
,RADY NARODOWE DBA" 
,L\ O UTRZYMANIE PO- I 
RZ.\DKU PUBLICZNEGO I 
CZUWAJ." NAD PRZE-
STRZEGANIEM PRAWO-
RZ.\DNOŚCI LUDOWEJ, 
OCHRANIAJĄ WŁASNOŚC 

• SPOŁECZN Ą, ZABEZPIE-
CZAJĄ PRAWA OBYWATE 
LI. WSPÓŁDZIAŁAJĄ W 
U1I1ACNIANIU OBRONNOŚ
CI PAŃSTWA, 

(OZ projektu KonstytucJI) ROK IV. Nr 109 (895) C KIELCE SRODA, 7 MAJA 1952 R. 

<J 

Trzeba przepoić całą naszą prasę 
nieskazitelną ideoUJością 

i ofenS!}UJD!}In duchem »Prawdg« 
Uroczysta akademia z okaZji 40-lecia centralnego organu WKP (h) 

5 BM:. Z OKAZH 40-LECIA DZIENNIKA "PRAWDA" OD 
BYŁA SIĘ W TEATRZE NARODOWYM W WARSZAWIE 
UROCZYSTA AKADEMIA ZORGANIZOWANA PRZEZ 
KO;',tITET CEl'iTRALNY POL SKlEJ ZJEDNOCZONEJ PAR 
TlI r.OBOTNICZEJ, 

Akodemii przewodniczył 
c:lonek Biura Politycznego 

chłopscy: Smlgocka, I z. torskl 
oraz drukarze - przodrHvni
cy pracy: Iirzyczkowsld I 
Szczepański. 

Na uroczystość przybyli 

walczącej z kl'Zywdą I wyzy
skiem, pra.y kształtującej I 
uzl)rajające.1 świadomość gC

t.k miłlońó'V' bojowników " 
pokóJ I po. tęp, '",downiezych 
nowego jutra, Swlęcić dumne 
40-lerie "Prawdy" - która 
slala się prawdą nMzd epo
ki. oznacza _ mocnirj '-.c niż 

kiedykOlwiek zdawać sobie 
sprawę. jak nlezwykl~ pot~ż

n,. jest rola prasy .lako or~'" 
.. " ycięskieJ walki o najszla
I'b .. lnie's... Ideały ludzkości, 
- oznarza. uczynić wszystko, 
ahy wzrosła jeszcze bardziej 
ła,lIwosć, pasja, bojowo,;c, 
siła przekonywania ł qzr:'l~

rość n;· ... rej waJczące,i pr~!'i~Y. 

aby ld.dt..śnila się jeszcze j'Rr-
lhiej więź prasy z czytetni-
Idem i czytelnika ze ,wo1'~ 

{.rasa. aby pra"ia. nasza uŚWI.:e. 

damia,~c ł Informując, ucząt 

I mobilizują., pomagał'" żyć, 
rozumieć, pracow",ć I walc<y'; 
milionom bndownlczych BO

c,jallzmu, aby była tak j.k 
liiiawlllł "Prawda" - Wl'saJół
t"ór<~ no\< ej epoki I now~l'0 
rzlowi!;'ka. 

Uprzytomnieniu sobie tych 
wielki~h now~·C'.h Z;:d~lń ~łil
lYĆ w;n.en nr:l~n obch 1d 40-le
C;" "P:·'.wdy", 

KOI'f"'3;"ondent "Pr;-,\vdy" .J. 
I. Mak~[enko przr'.c·:;:.:,ł 7.\?:

branym najserdeclnicjsze po-
7jrowleni:J. i życzenia \'.' im:e 
niu ze.c:połu gazety "Prawda." 
(przemówie-nie tow. .T. I. 
l\'r~kal'ł"nl;:i parlajcm," na str. 2) 

HefC'lClL o 1()-1'2'in\~1 rl.'7·~'-

ł;; iności len in J\'l:;ko-~;t;;llil)\)W
~:~icj "Pl"3.wdy" wygłosił czło
n2k Bil:r<:1 Polityczn'~;;o ":C 
J'ZPR .TalmI> Ber:nan, 

--
Lisfóczestników~ a,kademU 
do zespołu redakcyjnego »Prawdy« 

DO 
REDAIiCJl DZIENNIKA .. PRAWDA" 

W MOSKWIE 

Zebrani na uroczystej akademii w Warszawie dla" nczcze
nia. .tO-lecia leninowsko .. stalinowskiej "Prawdy" przesyła
m,l' redakcji "Praw!l~'" oraz calej pras'e bOlszew'ckil'j nasze 
na.,iserdeczniejsze p-ozdrowicnia i gratu~acjł". 

\V ruchu robotniczym i lV ŻYclU narodb,,;v l'iTa,lczącYCh o po
kój, demoh:ri\-Cję I socjalizm - .. Prawda': odgryw~ła l od
grywa nadal niezwykle wielką rolę. Jej głosoWI, ,głosowi 
Komitetu Ccntralnc~o W.,zechzwiąz:,owc,J Komunl!!tycznej 
Partii (bolszewików), przysłuchują ,;~ z naj głębszą uwagą 
nie tylko ludzie radzieccy. ale I b"';ownicy o sprawę ludu 
na całym św;ecie, Wystąpienia LE"INA I STALINA ~ 
lamach "Prawdy" uczyly i liCZą miliony luuzl - jak walczye 
z imperializmem I jak zwycięi.ać w td walce. 

'V ciągu 40 lat SWt'go istnienia "Prawda" wychowywała 
i organ:7.owa~a do \valki całf': pO~iolenia rpwoll1cjonistów. 
Nieocen:one są. Je.i Z-a'5łllgi \V dzjf"le uogi)ln:ania i upow5ZeoIt
niania (]llświarl(,'7:f'Il walki o obalenie kapitalizmu, o zdobycie 
j ntrwalen:e dy~~tatllry proletariatu, o zbudowanie społeczeń
stwa komun' stycznego. 

"Prawda" stanowi dla ('ale'; rewolucyjnej i postępo\vej 
pra~y wzór ideowofrł, party.fno~ci i niE'złomnt:'.i w!e.rnoścl 
zasadom marksizmu - Jenin:,zmn. J~.i histor;a .i ('''; t historią 
niezmordowanej wałki o rozwó.f światopo/:,Iąuu m'lrksi
!litowsko - Ienł:1owskiego, o wychowanie milionów Jud"tł w 
duchu bezgranicznej wierności wielkiej sprawie I,omuni=tu,. 

,.Prawda" Jest c,\ołowym szermierzem walki o pOkój i ° 
pokojowe współżycie niepodległych I suweronnych narodów, 
N .. jej .zpaltacb prowadzon<t ,1"'1 niellgi~ta walk:. ldeolo-
giC7.na oz amer:1-Tkańskimł ludobójcami. . 

't jeJ szpalt do milionów uczciWYCh Ituhi"d{)ciera !Ilta.hnow
ska myśl, że "pollój I>~dzie zachowany i utrwalony, jeśli 
narOdy ujmą w .wp ręce spraw~ ""chowania poko.Ju I b~dą 
broniły je,j do koilca". 

Czterdzie~tf)lecłe leninowsko - stalinowskiej "Prawdy·' 
jes! wielkim świętem wszystkich rewolucjonistów, wszyst
kich patriotów I bojowników o pokój, Jes! to szczegółni" 
donlo_ły dziei. dła Polaków, &prawy narodu polskiego, wal
ka ludu pOlskiego o narodowe I ,poleczne ,VY7;Wolcnie 
zawsze znajdowały w "Prawdzie" braterskie i serdeczne po
parcie, "Prawda" była I jest znakomitym rzecznikiem bra
lerskiej I pr~jazne.i dla narodu polSkiego polityki ZSRR 
fi partii bohzc\vicl{{ej 

Z całego serca życzymy leninowsko-stalinowskiej "Praw
dzie" nowych sukcesów w pracy dla dobra Związku Ra
dzieckiego, dla dobra Polski ł wszystkich krajów demOkracji 
ludowej, dla dobra światowego obozu poknjll i postępu. 

KC PZPR pre~1icr J, Cyran
k!ewirz. Vl prez:'ldiurn zasiedli 
czlonko\vie Bil1rrt PolitycznE'
go KC PZPR: .T. Berm.n, A, 
Zawadzki, R, Zamhrowski, E, 
Ocłnb orac Budowniczy Pol
ski Ludowe.i F, Fiedler, rek
tor Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych Z, l\Iodze
lewsld, redaktor naczelny 
.. Trybuny Ludu" L, Kasman, 
kierownik v.,rvdziału Prasy i 
WYdawnictw· KC PZPR s, 
st~szew~ki, przewodniczący 
CRZZ W, Klo5iewlc.z, war
szawski korespondent .,Praw
d:\''' J, I. Makarrnko, kierow
n'lk W)'działu Zagranicznego 
KC PZPR. O, Dłuski, przewod 
niczący ZG ZMP W, Malwin, 
sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR W, Wicha, 
redaktor naczelny "Nowych 
Dróg" R, Werfel, sekretarz 
generalny ZG Związku Litera 
tów Polskich J. Putramenl, 
gen. bryg. L. Krzemień, prze
wodniczący ZG Stowarzysze
nia Dziennikarzy Polskich red. 
R, Korotyń.kl, przodujący ko
respDndenci robotniczy ! 

członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR, członkowie Ra
dy Państwa, członkowie Rzą
du RP, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele władz 

naczelnych stronnictw poli
tycznych I organizacji maso
wych, redaktorzy naczelni 
pi:;m i wydawnictw oraz licz
ni dziennikarze, koresponden
ci robotniczo - chlopscy I 
przedstawiciele świata kultu
ralnego stolicy. 

Wśród przedstawicieli dyplo 
matycznych państw zaprzyjaź

nionych obecny był ambasa
dor ZSRR A" A, Sobolew, 

Referat członka Biura Politycz~ego KC PZPR tow. Jakuba Bermana 

Towarzysze 

Redaktorzy 

Po odegraniu Hymnów Na
rodowych Polski j ZSRR aka

demię zagaił członek Biura 
Politycznego KC PZPR pr~

mi;,r ,J, Cyrankiewicz, kt6ry 

powiedział: 

ł obywatele! 

i publicyści! 

Olieoniksrze l pro'pagandziśri! 

Korespondenci 1 czytelnicy! 
Witamy dziś w Polsce uro

czystą akad"mią -- 40 roczni
cę ukazania się pierwszego 
numeru leninowsko-stalinow
sklej "Prawdy". 

Witamy l za swoje święto, 
za śwIęto polskiej walczącej 

prasy - współtwórczyni pol
skiego hudownlctwa socjali
styczne/:,o - uważamy święlo 
zwyci~sldej "PrawdY" ·/lel
klej Partii Bolszewików 
zwyd~ski(';j "Prawdy" okresu 
walki o obalenie caratu, zwy
cięskiej .. Prawdy" Rewolucji 
Październikowej, zwycięskiej 

"Prawdy" okresu hohaterskle
go budownIctwa socjalistycz
nego, zwycięskiej "Prawdy" 
okresu wojny z faszyzmem " 
wolność narodów I demokra
cję, płomiennej "Prawdy" -
walki o pokój I postęp ludz
kOŚCI, 

Bojowość, siła I zasięg od
dZlałvwani3. stopieli kształto
wania rewolucyjnej świado
mości szeroki(!:h mas sprawi
ły, że \V okresie po powsta
niu .. Prawdy" - gdy wraz z 

"Prawdą" wyrastało całe po
kolenie proletariatu rewolu
cyjnego, które dokonało póż
ni:?j Pa7.dziernikowej Rewolu
cji Socjalistycznej - bolsze
\~.!ików nazywano "pra\vdzista 
mi". 

Od owego czasu, gny "Praw 
da" z roku 1912 - zakładała 
- jak pisze towerzysz Slalin 
- fundamenty dla zwyci~-

stwa bolszewizmu w roku 
1917 - minęło 40 lat - a ne 
fundament1ch Rewolucji Paź
dziernikowej wyrosłrt n iezwy
ciężona epoka wyzwn!f'nia 
ludzk0ści z pęt imperlalu.mll, 
epoka zwycięskiego socjali
zmu. 

Z tej epoki wyrosia I wol
ność na~zeg" narodu I polska 
rewolucja, która zrzllclła z 
narodu kapitalistyczno -
ob.zarnlcze jarzmo, 

Pismo "Prawda" .Ie.t dzl. 
sztandarem prasy robolnlczej 
I komunistycznej całego ~wia
ta, prasy walczącej z trucizną 
kłamstw.. podżegaczy wojen
nych I Ich pomocnlllów, pra.y 

Dni Oświaty, K.siążki i Pras!} 

Wielkim powodzeniem cieszą się 
kiermasze ksiąikowe' .... 

-- Nt -' t:z '.~ ~., , ".~ 

VI dniu dzi.iejszym mię

dzynarodowa klasa robotni
cz~, rewolucjoniści i postępo
wi ludzie na całym świecie 

obchodzą 40-leci. pracy i wal
ki centralnego organu Par
Iii Bolszewickiej - "ł'rawdy". 

Dlaczego jubileusz "Praw
dy" odbił się tak glośnym 

echem na całej kuli ziem
~kjf'j? .Jaka hyła rollł ,.Praw
dy" na przestr7;f'nl ostatnich 
40 lal? Dzięki czemu "Praw
da" zdobvł;l sobie taki auto
rytet? Dl~czego jest tak bar
dzo znienawidzona przez im
peri'alistów i tyle serdecz
nych uczuć budzi wśród setek 
milionów prostych ludzi, 
wśród wszystkich postępo-
wych I uczciwych ludzi? 

N<l przestrzeni ostatnich 40 
lot, w tym niezwykłym, prze
łomowym okresiE', obf'jmllj~

rym nrlj.więk:::zą w dZiPjClrh 
ludzkości rewolucję or:l.!. ~ 
\vojny świat.owe .. Prawda" 
była naj potężniejszym, naj
bardziej wielostronnym in
p.trument~m Part.ii RoISZE"wic
kiej, przodującej sily mię

dzynarodowego ruchu robol
nic7.ego, przOdU.1<lC2j siły współ 
c?:esnego świati-ł. 

W "Praw<l7,lc"" w 40~letnie.i 
hlstorii cC'ntralnr'go org;:mu i 
bojowf'C!"o nr~ża Partii R(lI~zC'
wickie.i, znajnuje żywe odhi
cie bohaterska walka prole
tariatu pod wodzą I,enin" I 
!'italIna o wcielenie w życie 
Irki socjalizmu. DT.ieje "Praw
dy" związane są jak nejściślej 
z dziejami Wielkiej Rewolu
cji Październikowej, l dzif'
jami największych wall, spo
łecznych, które dały początek 
nowej epoce - epoce 
cięstwa socjalizmu, 
Lenina-Stalina, 

7.wy-
epoce 

W ciągu 40 let pelnl "Praw
da" doniosłą misję wyrazicie
le polityki WKP(b), rolę nie
zastąp'ionego wychowawcy 
maR pracuj~cych w duchu 
walki I ideologii rewolucyj
nej. Pełni ona rołę kolektyw
nego agitatora, propagandy
sty I organizatora, 'podnosząc 
funkcję na najwyższy poziom 
Ideowo-polityczny, 

"Prawda" uczy nla tylko 
aktyw partyjny ale I wielo
Inilionowe ma!-'y ludu practl-
jącego, jak w codziennej 
pracy t wnIce przysw1-ljać 

Bobie I wcielać w życie wy
tyczne marksIzmu-leninizmu, 
Uporczywie I wytrwale, z po-
dziwu godn" umiejętnością, 
czerpaną z bezpośrednich 
wsl<8zań genlałnych wodzów 
partII - I,enlna I Stalina -
pl'acowała "Prawda" w ciągu 
tych 40 lat nad pocjnoszenlem 
świadomości politYfznej mas,' 
mobilizując nle\1~t~nnle Ich 
aktywność w walcł o umoc
llJ.W!lI dl>:km\\,Ify.- IlIoletarlll, 

tu, w walce o budownictwo 
komunizmu. 

Z okaz,ii lO-lecia "Prawdy" 
Lenin pisał w 1922 r.: 

"Tyko dziesi~ć lat minęło 
od tej pory! A wedlu/:, 
treści wałki I ruchn przeży
to w tym czasie - ze sto 
lat!. .. " 

W tym samym artykule 
I~ł"nin o~trzE'grtł: ' 

", .. Ta burżtmzja, która: 
zTobila, wszyst1;;o (".0 od niej 
zależało, ahy utrudnić po~ 

nid, aby ł1dzlesi~clokrotnić 

niehezpiecZClistwo I m~ld 

porodu władzy proletariac
kiej w Rosji, jest jeszcze w 
"tanie skazać na m~kl I na 
śmierć miliony I dziesiątki 

milIonów ludzi poprzez 
białogwardyjskie I imperia
listyczne wojny itd." 

Przcwidywrłll ia Lenina. 
sprawdzily się. Następn)'eh :lO 
};;It j;;;tnipnia •. Prawdy" i jrj 
walki obrjmu.ie okrf's, kt())'y 
pod względcn1 głęhi przeżyć 

i przf'ohrażcń J'(·)\vny jC'st gpt

kom ];1t w oot.ychczasowE'j 
historii llldzkości. 

.. Nm;icit"lf'łn przykazań 

J,("nina I rhorążym rewolucyj 
uej walki proletarIalu o ko
munizm" - n<-1z\V;-tl "Prawdę" 
1n\\'drzy~z ~talin z okC'lzji jej 
pi0,t nfls1 ol prj <1. 

.. Prawda" na przestrzeni 
tych let nawała kwinlesenc.lę 

og'romu rloświadczeń, wnikli
wych poszukiw:1ń myśli mar
k~i.stowski('j i twórczych roz
wiązań partii Lenlna-Slallna 
\V Oprurill n c(lly \viC'loletni i 
hirżąc,v dorobek Tosyjskipgo 
i mięozynarodoVl..'ego ruchu 
robol.niczC'go, w oparciu o 
przebogaty ctorobek pierv.lszP
go państwa robotniczo-chłop

skiego i budownictwa socja
ljzrnu. 

Ne przestrzenI tego czaw 
"Prawiła" był" nie tylko naj
czulszym !l;ejo:;mogra[em, rp;::!

gUjąrym na' wszystkie nr\j
większe \Vyrl~rzcnia, nr\ wsz.y
j:;t.ki~ .widoezne i gołym ok;ern 
nlf'\vidoc7.ne w~trz<-\~y w 
życiu sj.JołeczeiIsł.w, w Ż.YCi!.l 
klas upadających I w życiu 

klasy wschodzącej, w "yeiu 
klasy robolniczej, walcz:lcej o 
zwycl,:stwo I już zwyciGsldeJ. 

"Prawda." nie ograniczała 
flię do rejeslrcJI\,vanin fakVl\v, 
lel:z tlogl',lniała doświadczenia 

i wyjr!śniałrl sen:1 wydaI'ZE'I·l, 
d;:nvałr1 busolę, która pozwa
lała zrozumieć SE'ns tocząCf'j 
f;;i~ w.1Iki i wskazyw<lła robot
nikom, chłopom I Inteligencji, 
wszystkim uczciwym ludziom 
Ich miejsce \V tej wa Jce, w 
walce przecIw faszystowskie
mu zdziczenIu, przeciw krwio 
~erczym wpędom Imperlali
.tycznym. 

Na swych 4 kolumnach 
"Prawda" pisze o tym, co się 
dzieje naJważnieiszego na ku
li zjemn:illi. Odrzuca ciPko. 

wostki, chwyta sprawy waż

kie, naj istotniejsze. "Prawda" 
odsłania i piętnuje bezdenne 
zakłamanie pl asy burżuazyj

nej, która lubi swą prawdzi
wą twarz chować pod maskę 
pseudo-obiektywizmu. 

"Prawda" wobec wszystkie
go co zachodzi na świecie 

za,imuje czynną, walczącą po
stawę· 

Na łamach "Prawdy" to
,czy!y się w ostatnich l,tach 
dyskusje w l"iprawie POdSt3-
wowych zało7.eó biolo~ii, w 
sprawie nauki Pawło\va i w 
sprawacR dotyczących innych 
dziedzin nauki. Dyskusje te 
pomogły przezwyciężyć różn e 
błędne koncepcje hamuja.ce 
rozwój nauki i pchnęły bada
nia naukowe w tych dzied:r.i
nach na nowe tory. 

Olbrzymie znaczenie miato 
v\'ystąpit?nie tOWrll"zyS7.rl. sta.!i
ł'i";\ n<ł łamach "Prawdy" \V 

dyskusj i w spr<lwie .i~zyko

znawst\\'r:l. Prace towiłrzyslrl 

Stalina" \V sprawie język 0-

zn<lWSfWCl, którE' strlno\vi~ 
twórcz~ roz\Vini~cie mclrksi-
7.mll, są nif'ocf'nionym \'.'lda
Of'm 00 s~c:lrbni('y wiedzy 
ludzkiej i ;.;t;:tły się bodzc2m 
dli'l dals7f'go roz\\'oju t\,,-,ó!"
("?ej my~~li naukowpj w róż

nych ozirrl/.inr:lrh. 
Od pierwszych dni swego 

!<:::łnierIia .. Prawda" otacz;:tła o
pieką młodych utalenlow"
nych pisa,'zy i poetów spośród 
robotników. 

"Prawda" na przestrzeni 
dzie~ięciolC'ei odegra.ł<l 

dzięki bezpo5rC'dniej pOInocy 
tfnval'zysza. Sta.lina. - \vielką 
rolę w rozwoju literatury i 
sztuki radzipckiej. 

.. Pra.wd,," ma olbrzymie Z;:J.

sługi w rlziedzinie zwalczania 
burżuazy,inych wpływów, for
malizmu I tendencji kosmapo 
litycznych \V literaturze i sztu 
ce. 

"Prawda" okrtr,rtłrł poprzez 
irleowt=}, konsekwentną kry
tykę niE'ocenion~ pmnoc w 
v/alce n realizm socjalistycz
ny w literatur7.e i teatn.e, w 
filmie i malarstwip, w muzyce 
i architekturze, w \valce O 

łdcową, walcZ:jcq sztul,ę

współtwóITG now('~o człowie
ka. 

Z pomocy t?j l"orz:vsti1,irt 
równif'ż pi-"arz2" i <łrt.\'ści \V 

f'olc.;cE" i w inn~·C'h kr<lj<lch dc
n101,riu'ji ludnwp.i. 

"Prawda", która Id,!c d,·o
gą leninov'lski0j "Iskry", 
stworzyła dziennik nowego 
typu, o nowym obliczu o 
nowym stylu, torowała dro~G 
JdeoweL rewolucyjnej prasie 
we wszystkich krfl j(Jch. n1rl 
na~ \V$7.~rstkich .. Prawda" .i€'~t 
\\'zor~m głębokiej ideowości. 

nleustępli1yej bolszewic.<iej 
pryncypialnoścI -- niezłomnej 

wierności ZęSąr;łQffi m~rk~j~-

mu-leninizmu, twardej, .,ie ... 
przejednanej postawy wobe~ 
wypaczeń ideologicznych, wo
bec wszelkich objawów opor
tunizmu. 

"Prawda" jest dla nas ·W20 .... 

rem ścisłości iskrupula t,1ojcl 
w pracy dziennikarskiej, tro~ 
s:d o jasność l precyzJł: myśli, 

"Pra\yda" pisze o sprawacl:1 
\,·ielkich z niez\\Tykłą pro~f,0-
tą, bez afektacji, z powści"gli 
wością, za kt6rą się kry;. o
grom uczucia. 

"Prawda" bezlitośnie biczu
je wroga I wrogą ideologię, 
zwalcza wszelki pojednaw,zy 
stosunek do wroga I wnglcl 
ideologii. "Prawda" potraf! 
boleśnie kłuć żądłem satyry 
niedołęstwo i zarozumialstwo, 
bezduszność i biurokratyz~T:.. 
Równocześnie zaś "Prawdrt" 

otocza największą opief:ą 
każdą cenną inicjatywę. z 
największą troskliwością pie
I~):(nuje szlachetne objawy !'lo 
wej socjalistycznej morallloś
c', wszelką bezinteresowną, 
ofiarną pracQ społeczną· 

Nowy człowiek radziecki, 
członek socjalistycznego społe
czcnstw", człowiek budujący 
d7.i.~ komunizm rósł i k;;::zhłto
Wed .:;;ię w nDwynl klinlacie, 
zrodzonym przez Wielką Re
wolucje:; P~żd7,ierniko\vą, rósł 
i kształ\owrtł się w ogniu wał
ki nowego ze starym. Niezliczo 
n<" są fronty tej walki - na 
budowie olbrzymów przemyslo 
wych i nowych miast, w koł
chozach i \V państwowych gos 
podarstwach rolnych, przy 
tWOfZf'oiu nov..rych mórz i ka
n<łłów i przy zale~ieniu olbrzy 
mich st0póW, w olwpach czasu 
\vojny i w audytoriach uniwer 
")'Icckich, w szkole i w domu 
rod;r,innyn1- alt" wS7.ędziE" czu
Je się odd~iaływanie "Prawdy" 
-- przewodnika idei partii, jej 
w~kazań, ha,,,ł i dyrektyw. 

"Pras" mów!ł towa-
rzysz STALIN w 1923 roku 
- ni~ jest masowym apara
!"m, masową organizacją, a 
.Jednak zadzierżga .,na nie
uchwytną więź mio:dzy par
tIą " kl".ą robotnIc7.ą
więź, która pod względem 
swej mocy dorównuje kal
dd z przekładni " charal,łe
I'ze masowynl... Prasa. to naj 
silnif'jszl\ hroll, 1.3 pomocą 

któro,j partilt co ,hleń. 00 

god7,ina llr7.rma Wl3 do klasy" 
TOłffitnicz(",i Vi' swoim, p{l~ 

'",hnym Jej j~zyku. Innych 
śro!lków nawiązania nici du
chowych między part'ą a 
kła'I\, innego r6wnle giętl,'e
go aparatu nIe ma w przy
rodzif'''. 
"Prawd,," ,test wyrnzic:elem 

tpg'D potQżnC'go czynnika spo .. 
ł(>czneg"o, t:-j n:euchwytnej lecz 
stele dzi"ta.iac~,i siły, .laką .Jest 
proletariacke opinia publicx.na, 
równocześn:e zaś oddziałuje 

{Qokotici'infe "na str. ~-en" 
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Aby szybciej uFzecrfwistnić stalinowski plan budowy komunizmu . Zespół redakcyjny »Prawdy« 

R d M·· , ZSRR h IOl ' .. · będzie nadal służyć sprawie 
~ a I~)Jst~om. ~c ma l a :ozplsanl~ przyjaźni między narodami' 

PanstwoW8J Pozyczkl RozWOIU Gospodarki Narodowe) RA~r~!!~I~~\!. !?~~k~IM 
MOSKWA (PAP). Rada ~li

fI.istrów ZSRR powzięła u
.chwałę o rozpisaniu PQńctw) 
",~j Pożyczki Rozwoju Co· 
Spodarki Narodowej ZSIlH 
(em'sja 1952 r I 

",. celu mobi!;z8cji ~l odk 'IW 

Pionię7J1ych luJnu.ści dla ddl
SZf'go rozwoju go~pod3rki na
redowej ZSRR. dla fllar.so
'\\lania budowy KUJbysze\.'\l~kll.~j 
1 ,tolingradzkiei elektrllwni 
wodnych na Wołdze. Kochow
skiej Elektrowni Wodnej na 
Dnieprze, głównego l{::1nału 

turkmeIiskiego or8.Z kan3iu 
południowo - ukraii1s'dc ~) i 
~:~łnocno - kryn',skif'go RCtd;J 

Ministrów ZwIązku 
kiego postanow;ła: 

Radzlcc-

I) lOzpisać Pańs',wową Po
życzkę Rozwoju Gospodor:d 
Narodowej ZSRR (emisja 
1952 r,) na sumę 30 milia'dów 
rubli na okres 20 lat. 

2) obligacje pożyczki I pre
mie zwolnić od podatków pań 
stwowych i. lokalnych oral od 
wszelkich opłat. 

3) zatwierdzić przedstawio
ne przez Ministerstwo Finan
sów ZSRR warunki emisji 
Państwowej Pożyczki Rozwo
ju Gospodarki Narodowej 
ZSRR (emisja 1952 r). 

4) Subskrypcję potyczki roz 
począć z dniem 6 maja 1952 r. 

Warunki e~ji państwo
wej pożyczk't 1; zatw·ierdzone 
przez Radę Ministrów ZSRR 
przewidują, że Państwowa Po
życzka Rozwoju Gospodarki 
Narodowej "ZSRR (emisja 
1952 r.) umorzona zostanie w 
okresie o,j' 1 października 
1952 r. \§o l października 
1 972 r. 

Wszystkie wpływy z obli
gacji po;>,yczki wypłacane są w 
formie premii. Łączna suma 
premii zostaje rozłożona prze
ciętnie na 20-letnl okres trwa 

Rząd Adenauera musi'\upaść' 
ABY NIE~lCY STAL y SIĘ 

wolnym, demokratycznym i pokój 'miłującym państwem 
Odezwa Komunistyczne,ł 

BERLIN. PAP. Na czwartej 
sesji kierownictwa KPD w 
Jl:olonii Max Relmann wygło
Oił przemówienie o walce prze 
ciwko wojennemu "układowi 
ogólnemu''. o zawa.rcie trakta
tu pokojowego i O pokojowe 
Zjednoczenie Niemiec. Prze
wodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec podkreślił, że 
podpisanie wojennego "ukbdu 
ogólnego" grozi przekez 1 9łce
niem Niemiec Zachodnich w 
arenę niczym fi i('~krępo,van('j 

działalności podżegaczy wOjcn 
nych i militarystów krajowych 
ł zagranicznych, co utrudniło
by niezmiernie pokojowe 
2jednoczenie ojczyzny. . .. . 

Kierownictwo KPD wydało 
od~zwę do ludności Zachod
nich Niemiec, nawołującą do 
walki przeciwko wojennemu 
"układowi ogólnemu", do orga 
nlzowania akcji masowych, do 
obalenia ADenauera i do uto
rowania w ten sposób drogi 
wiodącej ku pokojowemu zjed 
noczeniu Niemiec. 

"Uldad Qgólny" - glosi m. 
inn. odezwa - oznaC7.a wyrze· 
czenle się pokojowego zjedno
czenia naszej ojczyzny, przygo 
towanle wojny na ziemi nie
mIeckieJ, rozpęianle straszli
weJ wojny bratobójczej, 
śmierć I ""gładę. Klerown;c
Iwo Komunistycznej Partii 
Niemiec uważa, te wobeo tego 
groźnego nlebezplecz.ń"tw", 
które zawlslo nad naszym na
rodem, nit"Odzownl'" jest skupre 
nIe wszystkich miłuJących po
I,ój. wszystkiCh patrioti"v hez 
względu na r6żnicę światopo
glądów. Zdaniem kierownic
twa KQmunlstyczneJ Parti! 
Niemiec, utworxenle szrrokie
go frontu ogólnonarodowego 
walid przeciwkO wojennemu 
"układowi ogiJInemu" odpo
wiada źywotnym Interesom 
zarówno robotników, chłopów, 
Inteligencji I rzemleślnil,ów, 

Jal, kupców I przedsiębiorców. 
Nakazem chwili jest równo
prawoy udział wszystkich pa
triotów niemieckich w dzia-

An1eryl<\ańscp jeńcy 'lvojenni 
potwierdzają f_akt użycia przez USA 

broni bakteriologicznej 
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że dWrtj 
lotnicy amerykańscy po
rucznik Kenneth L10Yd Enach 
I porucznik John Qulnn
wzięci do niewoli przez kor€
ańską armiG ludową I chiń
Ekich ochotników ludowych w 
Korei, złożyli oświadczenia 
potwierdza.iące niezbicie fakt 
używania przez USA na Szt;>
roką skalę zbrodniczej broni 
bakteriologicznej. 

które postanC1'.lTily wnieść po
prawkę. pot<:pia.iącą również 
stosowanie bomb napalmo
wych ; broni bakteriologicznej. 

Hitlerowski hymn
hymnem Trizonii 
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi z IBonn, że 
zachodnio-niemiecki "prezy_ 
dent" Meus ogłosił, iż hymnerń 
zachodnio-niemieckim wstaje 
- "Deut.chland, Deut.schland 
iiber alle."· 

lalności komitetów przeciwko 
rem,uitaryzacji, w walce o po
rOZ1l1mienie między Niemcami 
na wschodzie i zachodzie, 

Solidarna walka robotników 
w sojuszu z. pozostałymi siłami 
demokratycznymi doprownd-7Ji 
do upadku rządu Adenauera 
l przeszkodzi podpi·saniu 
"układu ogólnego". Ta wspól
na walka łączy W&zysL!<lch lu
dzi. Walk" ta będzie zwycię
ska, ponieważ niezwyciężony 
jest nan')d \\.'alrlący ,!;olidarnie 
o swe prrJwa, o pokój, o swą 
<,gzystencję. Taki walc1<\cy na
ród ma Zilwsze przyjaci,\ł i so
juszników wśród wszystkich 
narodów 'światrl. NIl'mcy chcą 
żyć! Dlatego też musi upaść 
wojenny .. układ ogólny". 
Prem oz rządem Au("naur.ra! 
Prpcz oz wnjpnnym "uldadr-m 
ogólnym"! Niech ł.yJ'I Niemcy 
jako \\'olne, nit~7awlsre, drmo
kra tyczne I pokój miłujące 

państwo! 

BERLiN (PAP). W śla~ zo 
górnikilmi kopolń Z;:!~I~l)i:J 
Huhry .. Sham,·ock" I .. Kcror
nenglu~ck". którzy zażldali 
podjęcia jak najb;Hdl;ei zdecy 
dowanej Mlalki rrz~ciwkr) v n
jenne.i polityce Adr·nauer .. , za 
loga kopa1ni "Rpcklingh')u~f'n 
Zwei" lwróciła gię dq W.<;7YSt
kich ludzi pracy w memc7.ech 
Zachodnich z wezwBni\?'m do 
straj J<u pnwsz\?'C'h nc'go, elby 
prze~7.koctzić Adenauerowi w 
podpisaniu "układu ogólnego", .. 

Z Bonn donoszą. że 4 mnjn 
miała tu lniejs('c p{)tę7,n~i\ de
momtrac.in 60 tys. o.,nb, ktill'e 
ostro prot€'stowały pr7.f>d·,\·kn 
polityce ArJenaup.ra., a przede 
wszystkim przeciwko ,.układo
Wi ogólnemu", l\Ianifesl,~nci 
wysunęli żądania wycofBnid 
wDjsk okupacyjnych i sz:yblcie 
go zawarcia traktatu pukojo" 
wego. 

nla pożyczki Ucząc po '" proc. 
rocznie. W Ciągu tych 20 l.t 
wygrywa 35 proc. wszystkich 
obligacji, a pozostałych 65 
proc'oobligacji podlega wyku
powi według wartości imien
nej. Premie ustala się w wy
sokości Qd 200 rubli do 25 ty
sięcy rubli za 100 - rublową 
obligację, wliczając w to jej 
wartość imi~nną. W ciągu 20 
lat, poczynając od roku 1953, 
odbędzie się 40 los vań - po 
2 losowania roczni··. 

Obligacje nie wylosowane 
podlega.ią wykupowi według 
wartości imiennej, poczynając 
od 1 października 1957 r. w 
ciągu pozostałych 15 lat trwa 
nia pożyczki. 

.. 
MOSKWA (PAP). Na ła-

lnach dziennika "Prawda" u
kazał się artykuł Ministra Fi
nansów ZSRR Zwieriewa O 
znaczeniu Państwowej Po
życzki Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR (emisja 
1952 roku). 

Subskrypcja potyczki w bl" 
łącym roku, podobnie jak 
dawniej pisze minister 
ZWlieriew - odbędzie .I~ w 
atmoslerze wlelklel aktywnol! 
ci politycznej, 

Robolnicy, chlopl, pracowni
cy umysłowi uważają udzlal 
w subskrypcji za ow6j obo" 
wiązek obywatelskI, wiedzą 

boWiem. że ,umy. kt.6re p,,' 
Życzą państwu, pójdą, na roa
wój socjalistycznej gospodar
Id i kultury. na urzeczywist-
nienie stalinowskiego planu 
budowy komuni'7.mu, ~llmy 
płynące. pożyczki p .. yczynl~ 
się do rozszerzenia produkcji 
pnemyslowej I rolnej, do 'oz 
woju tra.nspo'!II, rozkwllu 
n"ukl l kultury. do podniesie
nIa slopy życiowej ludności. 

DRODZY TOWARZYSZE, 
PRZYJACIELE! 

Pozwólcie, że w imieniu zes
połu pracownikÓW leninow
sko _ stalinowsk;ej "Prawdy", 
której 40-lecie obchodzimy 
dziś 5 maja 1952 r. - przekaż~ 
Wam zebranym tutaj pracow
nikom prasy Polski demoll:ra
tycznej serdeczne, brn terskie 
pozdrowienie. 

Pra.,,,'da." bolszewicka. wier
ni; .łużyła ł .łuży słowem b
wym I prawdziwym sprawie 
wyzwolenia narodów z lsaJdan 
niewoli l,apitaf,tstycznej, spra
wje braterskiej pl"ly.!nźnl mię
dty nArodami, sprawie utrwa
lenia pokojn. 

Wielu dotrze pamiGh. że 
właśnie na ł8mach leninow
~ko _ staJinowskipj "Prawdy" 
wydrukowane zostały w r, 
lril7 dekrety młodegn pahstwa 
radziccl;:icgo, prokhmuj:-Jce 
niepodleglość Polski oraz on::
dzie do wnlnego narodu pol
skiego. Gdy dz'ękl zwyclę" 
gt.wom bohatC'rs.kiej arn}ii ra
dzieckiej naród polski oc!zy
skał w r. 1944 po raz wtóry 
wolność - na lamach kn'
nowsko-staiinows'kie.i "Praw
dy" wydrukowane zostały do
kumen ty. które rozpocz~ły 
nową erę w 5to~lmkach mię
dzy naszymi narodami, erę 
v . .rieczy.c;;tej ,1 n iezłomnej przy
jaźnI. Naród polsld nie zanom
ni, że wła§nie ze stron!c "Praw 
ci)''' rozległ się gło, W:elkiego 
St.allna, głos w ohronie pol
shch gnmlc 7.a~hodnjch, gdy 
angIn - 8m("'rvkrnl~(,y pod7.0ga
cze wojenni rrń~'"'o\.\'n1i rod'iClć 

TP\\'iz.ii uchwały Konfrrf'ncji 
rOC1.dflm~k!p.i. 

Zespół prawdzlstów l.apew
nia VVa...Ił, Drodzy Przy,la('ldr, 
Ż ••. l'r.",<1." I nadal bę']z·. 
r1..telnl. I ofiarnie .łuży" n~
r')r]{\wi, sprawie prz:"Jaźni 

mięuzy naJ!i7}Tmi bra~nimi na~ 

rodami, sprawie pokoju. 

Zdradziecki rząd Y oshidv 
ponosi odpowiedzialność 

za Krwawą masakrę ro~otników jaDońs~icl1 
MOSKWA PAP. Ag€ncja 

TASR podaje l TokIo: 
D~ ennik "Amlhata", kV1_ 

ry ZJCZ~lł RH': rJotlowwe 
uka7ywac l maja br. opubli
kował urG:lzie Centralnego 
Kiff{)\vnictwa Partii Komu
nistycznej do robotników 
n;}l"oju japońskieg()· 
Oręd"ie "twlerd?a m. in.: 

wydarzenia pierwR7.omajnwe 
odzwicrcladłlly ,valk~" wy
zwo~(".n: e narodowe l ni(>zarJo~ 

wotr,ni~ na,rodu oz rmwodu 
"traktatu pokojowego" l .. pak_ 
tu h("zpi('czeń~twa." oraz 7. po-
wodu .INlmlolctnlcj po-
lit y 1<1 ol'"llacY.hwj. Zahlcl 
t maja robotnicy - to pa
trioci ojczyzny. Rząd Yoshłdy, 
naczelnik policji lokUskld 

Tanaka i .trzel;ijąoy do de
monstranlilw polirjanci - to 
zdrajcy narodu, 

PI·zrks7.fałcrnie .1Cł !lon ii \\", 
ba ę WOjskową i kolonie; Sta
nów Z.ipdnorzonych O~'2Z 10-

w~rzys7:ą~e lpmll \\'/możrnif' 

wyzy;;;.:;\! narodu jRP0I1::;kj('~(), 

d JI1 owad/.;::!. do r1al~z~go 7.:1-

o:itr,-enia walki o wyzwolenie 
1l1l.rodo\\e· Zfl 10 \1:';"0'~\k) ro· 
nn~,ić h~d!.ip odp('v.'ic'dzi,dni)fc' 
r7.i'jrl Y()~h·lrl\'. PilTfa Komu
nistyczna żąda. nat:,,('hmi~do
",r.ł d~'mis.li IPbinetu Yoshidy. 
natychmlar,towe~o lIGiunir:ria 
naczrlnika polir.il toki.lskld. 
arf':Rdowania. l oddania porl 
.są.d narodu wS7,ystkkh IJOli
danIów, którzy .tr,rlali do 
ludu. 

Jak wynika z zeznań Eno' 
cha, był on obecny 25 sierp
nia 1951 r., wraz. z 10 innywi 
pilotami l 15 nawiga~orami 
na tajnym wykładzie o 
broni bakteriologicznej. 7 slycz 
hta br. zrzucił on 2 homhy 
bakteriOlOGiczne na IIwo,ndlU 
W Pólnocn"j Korei. a J 1 ,tycz. 
nla - 4 bomby bakteriologiez· 
ne no. z'!lc~odnią. cz~§ć miasta 
Czunghwa. Qulnn uczęszczał 
na wyklady w sprawie broni 
ba.kterlologiczneJ w polowie 
grudnia ubi"lIłel:o roku. 1 ,tv
cznla br. zrzucił on 1 bomi.)' 
bakterIologIczne w 0lwllca<'l1 po 
łudnlowej części Phenianu. a 
11 styCznia - 2 bomby loal,· 
teriologiczne na póln"cn'L 
WschOdnią część I{unurl. 

W interesie ludzi pracy llliast 

Angielscy uczeni 
potępiają 

ludobójczą Lrm'l 
LONDYN (PAP). W cln'rrh 

24 -- 2.1 !YI<1ja br. odbC;(hj~ s'q 
W Lonciynif" dqroc!.IHł ~(,,"il;) 

Rady Zrzeszenia Prnc0wnl1{('} v 
Nauki. 

Jak donosj d,icnnik n a 11.\' 
\Vorker" - odd/.inl Zr/CS'.(',1';1 

przy Koleg;lIlTI Kn·,\e\':..,ki:n 
z)ożył projekt n~zolllc.il, w k\"l 
rej stwierdza, że naria i(l~t 
głęboko zanier~oklljun;'l VJvko
rzystywaniem zdobyczy nnu:d 
w c~lu przygotowuli." w,)jen
nych. Rada prol.c'tuje prle
clwko produkcji bomb at~mo .. 
M'ych i wodorowych oraz In
nych środk(,w ma,owe.! z"~la_ 
dl'. newlucj~ tę p()rorło rtUka 
!r!!U'ch odd~ial6w Zr;et1:enlil, 

Prezydium 
lo delu~t o 

Rządu Ilchwałl

obowląr,kowych 

doslawach ml"l{a. W myśl de
I,relu obowiązkowym! Il08ta
wami objęte zost.aly wszystkie 

gospodarstwa rolne od 0.5 ha 
wzwyż oraz gospodarstwa mle 

c;tl'rsld-e położone w miaslach, 

Do~td.wy obowi<17.kowe obli
rza się według jedllolilrj nor
my dla calego puw·intu. Nor-

my te m:)żll-

Wll.~('i prudlll,cyjne danf'go po

Wi:ll tl, fi w S7.Czf>j{lJ!nuśd po
z;om hodowli t{J\V;lrn\V()~Ć 

g()"pod<lr~lw r,·ln~rch. Normy 

j ('r'l)<l mlf'ka zalf'żllc :-;-;1 od 

7ó1\Vartośd 1111;'7.('7.\1. Ki17.dy 

clJi()p mil. prawo odwolac s;ę 

\1stnif' lub pLH'mnip Zrl po-

śrrdn'c!wI'tn GlIlinrH'j Hady 

N1-łroclowf'j do PHN o 1If' lIWR-

ża u:;taJoną norm~ 7.a. n:r-
zgodn;ł z dC'krr!clll. 

Terminy dostaw u:;t"lon. Al\ 
na I{wo.rialy I lło •• czet{,ln" 
miesiące. Chodzi o lo. tehy ,1'1-
st.awy mleka do rozl"",nl 0(1-

bywol:r. 81~ rylmlczn'c, tr.by 

plft.1) "1:.110l1'O aąl!'!l'lłCII must,,! 

w I,el,)l nea I1zowany. Dokr~t 
usiala opłacalną c~nę za , .. t,,

WOWe dost.awy młcka. POl!> 
tym kaMy chlop, klbry llo,t.1r_ 

('zy ml~ko ponad wyzmH'zon~ 
normę, m& prawo za oluf'ślol1ą 
Ilość miel", Ilolwpli' .ob:~ w 
porze 'Zimow("j "Irąb na <10-
karm-icnie łnw("ntarz~t, 

Trzeba zuznaczyć, Ż"" w celu 

ulatwiania chlopD'ln tr:mspCJf

lu mleka, 7.wi(;ksz'JOll została 

il(lś{~ r07.1pwni I";)cj:)naln'p 

rn?planowano ich r07.miCS7,Cl,0.

nip. 

Df'lcrf't pl7.rw;dll.i,-. 7n::łr7nf' 

u~~i dlH Wlf'Jor:7,iclllych rod-o:in. 

Ill'krł',1 jcs' wyr:l7.cm ~łęho
k~d tr(,~hl lla.szcJ.!n n~ądll o 
(]nlslY r07.wi,j hod'J\-\ li l 
wr.rOlJt du('hodo"rłHkl l:cS1Hl
darlłtw "olnYC"h. (l~lal.\~ą(', nor
Inc, dOiŁa\\' w 'l.alt"żnosd ()d 
wlrlk,,".·. ,,,,.iMI,,,·"'·" U1.y!
k(JW roha,·,'h. d.,je 1)·f)Ważny 

budziN' do rozN/'er'l.ł"n'" 110-
Ilowl! h)'d'" r"IJo~I"IIO. Im w 
r.o!o\podlH'qlw;p ht;{!/ .. e W Q(,pJ 
lJydln 119 kRl.tly hn u}.ytkc\w 
rolnych, t)'Jn więcf'J h'lnu g()~ 
poclnrRtwlI POl.O,'JIHW,lĆ bęrl7:;~ 
mIel,. pl~nlltl ob')wlllZl(Qw~ do
stawy, tym wleksu ltospodiU'-

~iwn tlzy . ..;h.n c1ochnd.v. z~ orl
fiprzrdaż' hnwiplTI mlr'krt p"Jn"łr1 
obqW;.::r?;]):oV\:p dostawy. Prl.:\
~!\\'b pl;1rić b~dzlp znacz.nie 
w.\'7,.f.1.;1 ('('nc;, ustaloną zgoon,~ 
7.f' ~;±mi:lnCl.mi ~:vtURr.ii rynkn
\\:~.i. c;o~p()ri:lr7. mR tf'7. ptl';1WO 
spt~z('dnć lo 111Jrko b-:,zpnśred
n:rl kOnStlll"lC'nlnwl. 

'ł'I"()Ski), I'ządu o r07.wó.i ho
duwli wyraia s:ę rt',wnicż w 
u."lt.J.laniu poważnyc.'h ulg (Ha 
hod()W~t)w. Tak np. Zil każdE' 
oc]('iJPy.:;\I1t', 7aJ\. wali flkowane 
cir'l(-~ do hodowli ~osp()darz 
ln()~',(> ulr/.vm:lć· obniżkę \V 0-

howi'l/.ko\Vvch c] 05;1 aWf1ch ITI 'e
Jca ' wv~.")knśl"i 120 litrów 

ZL1 WYC!1(lW cipbka od 
J\ rn\\"/ l~l :ndoWPj zmll~E'.i:;7C\ 

!'.ię Jilhowi;:P:t'k dO.c;tfl\VY o 300 
lilro1.v. 

DnI \'clle'/as, r,dy rlo!':tuwy 
llllE·krl nip hvly pową.(''Chnp i 
ohow'~(Fkn\\'~, '1:V l ko C7f'~':' g-(1~
porlohlw rnlnvch do~iRrc7.a'R 
tpn ,,\~in.v rUn lanpfłtr7.f'n·rt 

n~l'z:v('h n1iasl produk,t. Obpc
nl(.' ob,)wiązl<1 wobcc państwa 
zO.'1tul.v 5\.pnHv;('dliwie r07.ło7.0-

IlP ,.t1:\ W~/,VStl{~{' gospodRrstwa 
rolnf', co f-lPOt}Ul si~ 1. Ulnl);

nlrl}l\ t ,odnwolenkm cał0j pra 
'" cujf1('('.1 w~1. 

nrl,r~t r'.l!(ln uwalnIa malo 
I Arll!ll1lnrrlnych f\hlnp<lw olł 
Ilo~rel!łnlotw6 mpekulaniów. kld 
1'llY oStUkiwali Itłrlh\'1!o eliló. 

IH1W, pla('ąc im niską ('('nr, 1...a 
mIrko, jn-!i I rohntn'.liów, kUt
rym sp"zrdawali 110 c('nach 
wygórowanYch. 

Dełu'{',t je--,t wyra.7.r-m tros
ki n3t;zego r7:ąrlu o lI!f"p."~(,_ 
n;f/> fi uspra.,"vnipn~ł" 1.af"lpatr7.f'
nia ludności mleJsldpj. r~'h')dl:i 
() In, elby 
\'it:;'~'.:{lrn Irwi7ir \\'r;-

g;f'l dla n:1:;7f'go pr:.~n1.\":·lu,·. 
::łhy hutnicy, którzy Pl>orluku.i:J 
51('\1 l 7.eJi1Z0 na traktory i m.,
szyny rolnic1.E', Rhy n~botni(''y 
felbryk \\'Y\WcH".:a jyC'ych nH',\'O

z-:.' ~7\UC7.nf', Rb".; WSl:~'sn' CI, 
k t ('Jl"Z V Pl"flcu.i4 . w ('ir.i.kj("~l i 
si',kC"1dliwyrh dla 7drowl;:\ V,'n,

r\lnkn{'h mor,ll s\a1(, i rf'gllbr
nif' kor7:vslHt~ z prz\',I!.in.l()w 
1111['kn. Cho(17:i (1 In, żehy nj.l

~7.f' srpitlllf', n 1"1.:::: 7.(' 7.Ir'h'{j i 
przf'rt~7.lq11R hvly }'r.glllnrn:p 
7flOPfl b ·Y\V<lnr w mlpkn, ż('by 
IlIł~Z{' dzlf'ri tnlaly je W c1oStB

tp(,7,hPj ilości. 7.C'by naSZA 1.1-

c?ąr.rł ~lę w miHsttH'h mlod7.i{'7.., 
wiirótl której nie malo je5t 
chłopców i cll.lewc.?ąt 7e w5i 
lnlola t.Et-p€wnicną '\vystRrC7.a
.1ącą iloŚĆ prod\lktów mlecl-
nyc>h. • 

KAirlv chłop po!;ld wlnl~n 
p"ml~t.d o tym, Ż~ .lego ""trio 
!ye"Q.ym "howiązklrm. .Iako 
60JlIl'IZlti!,~ ł<l",,:v robnt~.IA,,('j, 
je.11 zaopatnwanle jej ~ nle
ltl!ć/l1'Ul 11086 !lrOll.u~t6w roI-

Praco-Wnicy "Prawdy" żYczą 
swoim polskim przyjadołoTll 

- dzf..entJ.ikarzom now·ych suk_ 
cesów w dziele służenia n&ro
d owi, J,mocnieola przy jaźni 
polsl,o ~ ra{]zieck:e) l poko
ju. 

Pras::}. radzieckJ., w tri licz ... 
bie "Prawda/', służy nicslru
dzenie sprawie. budowy komu
nizmu, "Prasa - uczy t0wa
rzy::.z Stalin - to najsiln iejs7.a 
broń, za pomocą której partia 
co dziell, co godzjn,a pr",tema ... 
wia do klasy robotnicze.j w 
swoim potrzebnym jej j~zyl{uu. 

Siła prasy bol:::z(>wickici, w 
tej liczbie "Prawdy", polega 
nR, tym, że utrzymuje ona naj
ś(':~lrjs7ą więź z JnC1sami. Op~e 
raj'1c siG na korespondenlach 
robotnicą.ych i chłopc.lcch. n, 
ak1)'w:e ;autorskim ze środo
wi;::.;l~8. pr8co-'Nn;kr'lW part:.;j
nyoh i r,ospodrlrczych, dzln!a
c~y nc::uki, lil0[alury i sztuki 
- pr::isa nVlż~ rzeczy,v~śc:e 

~łGboko i wsz('chstronni~ na
śV/if'tlać życie i vvalkę narodu, 
t povrodz0n.jem 1,\'}'konywać 
swoją rolę zbiofOWf'gO ag~ta

torR. propagandzi"ly I or~ani
zatora mas - jCJk wskazywał 
Wif::lki Lenin. 
Ż~.pól Ilrawdzistów tyczy 

Bwolm polsldm przy,jaclołom 
nowych, jeOlcze w'ę!{s,yc!1 

sukcesów w ncieśnlanlu ści
słeJ więzi z masanłi, w pnyB 
cn,ganiu do udzialu w prasie 
wielu tvsięcy p!"l",du.i1\cych ro
botników, chłopów I pMcdsta
wicieli Intelil,;enc,il. 

TOWARZ:'SZE! 

PrJco\\'nky prZl::y z,irdnlJ
cz(m~i. lunewo - dC-JTI'Jkratycl 
!1cj Pohki! 

Jeszcze ra~ z gJ~hl Serca po
zdra'V7u.':n 'Vrrs ,,, hlllpnhl zrs
polu praf'owników lcni.nt'Jw
sł<n _ sblinows!dr j "Pra1:\Idy'ł 

f iycz~ "'a m nowyrh ~uk~(>
sów w słu7.btł> cHa spra'VI.'Y ~-o
('jalistycznrf,o hndownirh'l'a \V 

Polsce. w ",alce o pry!tój. . 
r;flr~c(', br:1tf'r,,!d~ pOHlro-

""pnie pracownikom prasy 
pflhkir.i! 

1',:rrh ż~Jjf' ,~·l{'rz·;"i!.a, ni~-

7.lo'nna p"z"j;tŹ(l l1:1rndów p~I
~ld{'~o i fad-;-jpcJdrgn! 

Ni.ncl1 h'J~ lVirHd r~ll:-l'lwn:
(,7y t H.' rr-nwn;k no'.YE'j, z irdno 
c7n n('.i, niqHlfHr.--J?;h·j. ~udowo
rlri1101,raly('zn r j Polski - B')
Ipslnw Eif'rllt! 

Nl\-">dl ŻY.1'(" wód?'. nl'J" pranI
jr!J'.\'('h r.ałf'Ro świat.a. n!{':itr:I
dZfln:v (horą-ts P.pJ .. n.iu n~ 03.

łym świecie - \Vi-:>iid Stalin! 

Uw~ąten~e se~retarla 
Koml!nisl~czn8j ParUi 

Meksyku 
NOWY .TOEK I'ć\P Dl'cn

n k "Nrv,: York Tim('s" d,-lno3i 
z 1\1 '!<:,)·k,l. że p"licjł 81'C;7.to
·wala ~e:U(-'Lll~/.a g\?'!era:nc-'~o 

J\1(,~F?;.::;;:dl~k:('J rHt tli h.om\]
nidyC'zl1ej Dionisio F.nsina. 

~ 

lUSI 
ny{'h, żr'hy l1mOllhv;c 111'1<;011'1 
roholnl{ T.~ In \'\ :d~on~l.!li? ł prle 
Ji..TOr?en!p zarbJl piana 6-lrt
nlr;;;n, pLlIlU bl1dnwy pot\:~i i 
1~r)hl'nhY!lI l:nł7:i l'r~~f'y t:1:allit 
I ,,·si. W:1111.'· n \,\'111 . .:: 'C/.I~~{J~I~.P. 

p:llTllt:;' t Cl{', k'l!l:C<\' \\' 0: 1,; r> i ~..,o 

Ill{"l" ~\\.ljtn ,)111 - r')bo\-
1;'(" 1111 \ .. \'«111',1 ,)' dll",'j 111 

/dn \\ :.'("11 

1\11.1\,'(' ·,1) 

I'!-'\ \\ ,1 1(",1 

n:ulV n:-11'iH11!\'d'. ('lr,~ \I1!7.ćłcje 

prll'!yjnc i Zl\TP-c\\'~ k E', knla 
g(lspodYl\ w,cj,:j,:ch mnp 
rn ,F OWf' nrCJłn:l;;I'iC n;l. ,~,:si 
winny ["l! 7::-1;["(1\\',ld1.,:· '-!'-'i"(,!t. c! 
kFlmnand; l'I~'\\';(lrl,llnl;1Fj(\1, ;1.

h.\' 11"(';'" d~'krl'!\l II 11;\1":1 d,) 
J,f1.'-,rkj (h J...J;'.rkJ gro-
1l111d.\ k:1..' ;,,~:) (,lll1lj'::l 

Pl"I'.~dll hu'v rh.opi, Id,órr.y 
w~>,Yi&Z3n . się z rlo<;ta w Z'WŻ1, 
v.lf>mn;akbw i żywca, d!!dzą 
('ał("J wsi Ilr:r.:vldad ~umlf"mH'
go wykonania f'hawLn:k1)wyrh 
dostaw m,} {'h.:a. Nil" uJp,p."a wąt
pliwości. te ",",y chl~p,l'e. 
które dały tyl~ oowodów pa
triotyzmu. wyli:onaj'l oz hono ... 
nm zadanie posinwione przez 
partię I rząd w dzled"lnle do
sinw miel"", przyczyniając się 
do • .acldnlanlll spójni gospo
darczej między mla.ste.m '" 
wsiII. do umoMlenla sojuszu 
robotnłllOlO • chlopsld egQ I 81>0 
tęg<>wan.la 511 lro~nl)dlłrozYoh 
Po!R.I lillllowe.l. /' 



.&łowoLuJu 

Radio radzieckie w służbie koju i postępu Wal~zgmy O powszechnośĆ 

pełnego 'wykształcenia podstawowego 
7 maja 1895 roku, na posle 

d'en iu Oddziału Fi7.ycznego Pe 
ł;rsburskie~o. Towarzystwa F~ 
z~('1,no-('he-mlcZnego, znakon'u 
tv fCl,<:::yjski uczony, Aleksander 

ropo'\\'. \\cy.gło~ił referat "O 
gto",u nku proszkó', me~~Jowych 
dn rlr~ań elektrycznych. W to
kU referatu zademonstrował on 
s'..\"ój \\rynalazek pierws/:y 
na świecie odbiornik radiowy, 
nazywany przezeń . "Sygn~li~a 
lorrm burzy". W kIlka mlesl~ 
C\' pńiniej - 24 marca J896 -
ropow nariał przez radio na. od 
lt"uło~Ć 250 m ł zapisał na. taś 
mle ł('lrgraficznej sygnałyalfa. 
betu Morse'a.. 

I~~ __ ~M_._D_A_N_I_L_O_W ____ -L_I 
zując codziennie wiadomoścl 

o sukcesach budowy wielkich 
obiektów komunizmu, o roz
woju przemysłu J rolnictwa 

Słuchając radia radzieckie

go, szerokie rzesze ludności 
we wszystkich częściach świa
ta dowiadują się prawdy o 

Dźwigając kraj z ruin I zgliszcz, "IV które zamienił wsieJ' mia

sta raszystowsl(1 olmpant, władze ludowe odbudowały gtpIntow

nie lub WYbudowały w latach od 1946-1949 B.350 budynków! szkol .. 
nyrh o 41 1yslą('ach izb szkolnych. W tata('h 1950 l 1951 ot'ldano do 

ut.y1kll mlfldziet.y SD':! nowowybndowane budynki szkolne ~o 531!'5 
ł;:harh lel{ry,lny('h ora7 35Jl Izbach mieszkalnych dla. nauczycieli 
I per'ioneJu technicznego s7.koły. 

W królce potem przy po-
moc~, wynalr:łzku Papowa na
l;\·lą 7.(ina. została. łączność r~
dle\\" mIędzy Kronszładtem 
, statkiem, który uległ kata
,t,ofle na Morzu Bałtyckim. 

W dwa lata po tym wyda

rzeniu. Włoch Marconi, wyko 

rz~,,;:fu.iąc wynalazek Popowa, 
prz~'\1:łaszcza sobie z(L~;ługE: 

v.,'ynalE'zienia radia. Falszer-

st\\·o to zostalo jednak póź

niej zoemaskowane. 

Wielki uczony rosyjski o

fIarował ludzkości wynalazek, 

stanowiący olbrzymi wkład 

do rozwoju światowej nauki I 
technik~ wspaniały środek 

lącznoścl kulturalnej. Popow 

zdawał sobie doskonale spra
wę z tej zasługi nauki rosyj

skiej wobec ludzkości. Swiad

Clą o tym jego słowa: 
"Dumny jestem, że urodzi

łem się Rosjaninem. I jeżeli 

nie współcześni, lo nasi po

tomkowie zrozumieją, jak bar
dzo oddany jeslem ojczyżnie I 
jaki Jestem szczęśliwy, że no
wy środek łączności odkryto 

nie za granicą., lecz w Rosji". 

Radio odgrywa olbrzymią 

rol~ w życiu gospodarczym, 
spolecznym kulturalnym 
ZSRR. Wszystkie rozgłośnie 

radiowe ZSRR stanowią włas 
ność pAństwa i służą narodo

\\·i. Nad"ją one audycje w 80 

JP'zykach; są wyposażone w 
doskonałe urządzenia techni

czne, a jeśli chodzi o Ich łącz 
ną moc, zajmują pierwsze 
miejsce w świecie. Radio do

t"rlo do dalekich osiedli pod

biegunowych, do górskich au
lów, do lesistej tajgi, przeka-

"Jeszcze będzie jaśniej t pięknIej. 
BędZle radość 1 będzie śpiew'.' 

(Wł. Broniewski) 

Czy wiecie, Że aparat radio
tJ.'Y żyje? Uśmiechacie si~, gą
dząc, że to żart. Nie, to nie 
żert. Radio żyje naprawdę· W 
nim skupia się przecież rezul
tat twórczej pracy wiefu tysię 
cy lud'.i: inżynierów, techni
ków i robotników, dziennik,
rzy i pisar7.y. aktorów, muzy
ków i śpiewaków. Spi jeszcz~ 
kra.i, a już radio żyje. I żyie 
właśnie PO to, Rżeby w pier..v
szej chwili, kiedy tylko o\wo
rz)'sz oczy, zbliżyć cię do świa 
ta, do spraw twoich własnych. 
ażeby ci donieść o wszystkim, 
Co się staje ... I kiedy w gbś
niku rozlegają si~ dumne 810-

'xa: "TU MOWI WARSZA
W A" - wiesz, że przemówił 
do ciebie bliski przyjaciel I 
dor"dca. Taki, który potrafi 
i unyć, l informować, I roz
weselać. 

Cz.v więc radio żyje? 
Wyobraź sobie, czytelniku, 

że Jesteś ptakiem. Wzniosleś 
SIę wysoko i patrzysz na swo-

Kraju Rad. 

RadIo w ZSRR jest potęż

nym narzędziem popularyza
cji nauki I kultury. Przed mi
krofonem występują uczeni, 

inżynierowie, działacze na po
lu kultury, przodujący robot
nicy-nowatorzy, agronomowie 
I wybitni kołchoźnicy, którzy 

Informują wielomilionowe a1.!
dytorium o zdobyczach nauki 

I technikI I o praktycznym za 
stosowaniu tych zdobyczy. 

Jednocześnie radio radziec
kie sluży jako środek popula
ryzacji literatury i muzyl,L 

Często transmituje się przed
st;:Jwienia tealralne j koncer
ty z czolowych scen i estrad. 

Prócz tego same tylko wielkie 
rozglośnie nadają codziennie 
ponad 40 specjalnych koncer-

tów radiowych z Moskwy, 
Lening-radu, Kijowa i innych 

miast. Radio popularyzuje mu 
zykę klasyczną I współczesną. 

Szczególne miejsce zajmują 
w audycjach radiowych mu
zyka i pieśni ludowe, nada

wane często w ramach "kon
certów życzeń". Urządza się 

też liczne audycje dla dzieci 

I młodzieży;: są to specjalne 
programy literackie, pogadan

ki wygłaszane przez uczo
nych, podróżników, sportow

ców itp. 

Radio radzieckie utrzymuje 

ścisłą więź ze swymi slllcha
czarni. Tak np. w ciągu jed
nego tylko roku ubiegłego 

pod adresem Radia Mosklew

sld eRO wply.nęlo okolo 200 ty •. 
Ii.,tóvv, zawierających wypo-

,,'iedzi słuchaczy o audycjach, 

oceny i życzenia. 

W rękach państwa radzi pc

kiego radio stało si~ herol
dem prawdy i postępu, głosi

cielem pokojowej polityki za I 
granicwej ZSRR. 

Radio radzIeckie •• eroko 

"popularyzowało Apeł Swia-

ją piękną ojczystą ziemię: na 

gęf'ty las ruszto:wań, na 'mie

jące się ku słoilCU lustrzane 

tafle szyb w nowiutkich robut 

niczych miesz.kaniach, na 'ze; 
wieniące się ceglą kominy, od 

których odległOŚĆ do ciebie 
stale sie zmnieJ" .. Wśród tej 
hrlrmonii twor7enia l rośni~
cia, ponad dachami nieohmy
tymi jeszcze pierwszym desz
czem, wiją się radiowe ante
ny_ 

A w robotniczym mieszka
niu z pluskiem ciepłej wody 
napelnlającej lśniącą białością 
wannę, w której kąpiel usuwa 
:r.mę-czen:e, zmieszały się- słowa 
pieśnI. Znajriujący się n" ~t0-
liku przyoknie 7,astawionym 
kwiatami aparat r~diowy u
śmiecha się rozświ('Uonil sJ{;:ł}il 
do dzieci odl'abiaj'lcych lekcje 
pl'7.y elektrycznym śNieIle. rio 
ksi~żek na pólce". "My bu"u
jemy nowy świat" - śpiewa 

_ przoduJąey (oliulen 0.11.\\01 lIa domsklch, tow. KIlM', aluCba. 
udl. w Owym mle.~lIallll1. 

toweJ Rady Pokoju o zawar

cie Paktu PokoJl/. Rozgłośnie 

radzieckie systeJl'latycznle pro 
paguJ" radzieckie wnioski o 
redukcję zbroje'ń, o zakaz 

broni atomowej. W ostatnim 
okresie radio radzieckie po
dawało Iłczne wy)lowledzl lu
dzi radzieckich I 'prosłych Ju

dzi calego świata, protestują

cych przeciwko 7;iastosowaniu 

przez amerYkallsU1ch agreso
rów broni bakteriologicznej w 

Korei I Chinach. . 

ALEKSANDER POPOW 

życiu kraju radzieckiego, o 
olbrzymich osiągnięciach po
litycznych, gospodarczych l 

kulturalnych ZSRR. 

Rozglośnla Moskiewska o
trzymuje też tysiące listów z 
krajów demokracji ludowej i 
od lud7.i pracy zamieszkałych 
.;, Slanach Zjednoczonych, 
Anglii, Francji, Szwecji, Jn

diach, Vletn"mie I in. Więk
szość tych listów, utrzyma
nych w wyjątkowo serdecz
nym i przyjacielskim tonie, 
świadczy, że słuchacze zagra
niczni żywo interesują się ży-

ciem kraju radzieckiego, że 

OdCZU\VRją wdziGczność dla 

narodu radzieckiego, że po
pierają poko.iową politykę za 

gr~"iczną ZSRR. 

Radio radzieckie służy wiel

kim i zaszczytnym celom. 
Jest ono żarliwym orędowni

kiem pokoju, wolności I de
mokracji, niezmordowanym 

propagatorem naJ,;wlatleJ
szych Idei ludzkości. 

Przypomnl~~ wypada, tc w roku 'IIz'kolnym 1937-3" np. na budowę 
'S'lltół we wszystkich działach szkolnlrtwa wydano zaledwie 899.313 zł, 

Budowa ledne} szkoły podstawowej kos'Itowała wńw~:z:as 011 ]50-200 

ty~. zł. Z fundu,,'lów paflstwowych motna więc byłO wybutl.owae 
wtpr'ly z'll('rlwle kilka szkół. 

Dzięki Inwpstycjom dokonanym vv Pol!1i{'f' l~lH1nw(>1 .ful w roku 
87:kolnvm 1950-51 po raz plerw .. zy w nas1:yrn kraju 7.rf>allz(lwano za .. 
sad~ pows7.('chno~cl n:tnrzanła. D7.!( w 2?.9lUI 'izkolaoch podstawowych 
W·'7.;V sit: 3.:!fIfł tys. d7:lpcl. Przed wO.lną milion dzieci nIe moglo uczę" 
szrzn~ fin s71{ół, Ił kllkana.~cle tysięcy n:wczycl.-II pozostawało bez 
prary. Np. w 1936 T. było w Polsce ok. 18 tys. bezrObotnych nauczy .. 
drl!. 

'tV trwa.fącym ohl!'Cnle roku szkolnym hltnleje w Pol!1i('e 12.110 szk61 

rr:\łl7.u.lącYf'h program 7 klas, t.'. trzykrotnIe więce,' niż pf7.ed wOjną. 
Obf"cnle jut 80 proc. ogólnf>J Iłczł'ty ucznlhw szkół podstawowych 

t1rz~s7.('7:a (lo szkół '7-klasowych. Pr'lf't'I wojną, z tych szrllęśllwych 

dr.lf'rI, które slp' uczyły, tyl1to 45 proc. magio urzę"'lCZ:te dr) p~łnych 

szkOl 7-klasow:vrh - na wd za.~ tylko 27 proc. W Polsf'e l(apitaJlstycz .. 

np.! Istniało howlem, at 1R.295 "Jednokla",-ówf"k" - !'Izk61 o Jednym 
t:vlko naurzyeIelu. W Polsce Lodowej d71ękl wybudowaniu nowych 

obłrktów I zwlększ{'nlu liczby klas I nauczycieli - IIczha SZkÓł n~jnl-
1:d 7-Organ!zowanyrh zmnleJ!'I7.yła 81~ do S tysięcy. Narodowy plan 
gospodarrzy na rok hłetący przewlduJ@ nowe :rwlęltszenle liczby peł .. 

nyrh '7~klasowy('h szkół podstawowych (I S,! proc. w porównaniu 11 
roklr'm ublt·głym. 

Jut. w błet. roku co druga wl("~ posła dat h~dzle ... zkołę podstawo
wą, ro rzwarta 7.a~ szkołę p("łną '7-kJasową. W myśl założeń planu 
6-Jrlnl('go, w J9:;5 r. w każdym obwodzie szkolnym liuącym ponad 

80 dzieci w wieku s7:kolnym Istnle~ będzie pełna '7-klasowa szkoła O 
co najmniej 4 nauczycielach. W Polsce przedwrześniowej jedna. 

szkoła. realizująca program 1 klas przypadała przeciętnie at na 17 
gromad.. 

Z historii bohaterskich i krwawych 1 majowych dni 
. w KIELECCZYZNIE 

.JA N :lACZEK vr~zelki~ próby zon!!3'1izo- I 
wania w,pólnych wy,tąoień 
pierwszomajowych z PPS wy- _ 
suwane przez KPRP nie odno 

instruktor Wydziału nistorii Partii KW PZPR I 
szą poż~danego rezultatu. 

Dzieje sl~ lak m. in. w 1923 
roku w Radomiu. M:~jscowe 

kierownictwo PPS odrzuca 
propozycje KPRP w sprawie 
wspÓlnych wystąpień pierwszo 
majowych. 

I oto w dniu I Maja 1923 r. 
kierownictwo PPS bohc ;ię 
widoczn:e. aby doły peresow
skie nie przyłąc/.yly Slę do roo 
chodu komunistów, ocganizu;e 
oddzielny pochód i zmieni~jąc 
poprzednio wytyczoną trasę, 

wyrusza na miasto. 
Pochód KPRP liczą,y okolu 

1500 ludzi był daleko liczniej 
szy niż pochód PPS. Nestro.i 
był bojowy. Spiewano "Mię
dzynarodówlu;", "Czerwony 
Sztandar". Pod wi~zieniE"m 

I 
BOLESU. " BARJ8 SlEIICI 

radio, a wszyetko w.okM po
twierdza to swym isttlie-niem" 

Przepraszam was 7.a tę dy
gresię, ale hyła ona potrzeb
na. Cl.yż bowiem możnn mÓ
wić o rariiu, będącYrT\ symbo
lem postępu. nie notując, ż .. 
służy ono w Pol:::re Ludo.Wf" 
tym, dla których rosnl nowe 
domy i nowe palace, ~7,koly l 
uzdrowiska? 

Towarzysze z hllly "OSTRO 
WIEC", " FABRYK! .. STA.
ROW 20", robotnicy Kiclc I 
Radomia - wy wszyscy, kl,,
rzy w lalach ponurego dWU
dziestolecia mlcszkali,Ęcie w 
cnr.hną,eych. zgniłych norach, 
whl7,ąc slonrczne mi(,~l
kania wtedy 1)'lko. gdy nosi
liści.. wla.';clcklowl domu 
IU'wawy ("Z~'nsz - czy nte 
7.alskrzyly 8i~ wam o('zy 'la. 

widok rad.la niedostęp')e!!o dla 
Wł\..q, a. pl-;knego luln~lsO'\vcgo 
przł"dmłotu? 

Dziś mieszkania WR$ze na
pełniają, sl~ naj t.· "zą muzyką, 
I .naJI.lęknleJszy," slowem, bo 
te wasze wspaniałe S-lampo
we odbiorniki są :tywe: to wa 
si WYI>r{.bowanl przyjaciele \" 
walce o p"kiłJ I plan O·lelni' . .. . 

Pasma bablpgo bte, snuj.l
ee si(! wczesną jeFiieni'l, maj1. 
nad wsią mnóstwo niebylejn
kich przeszkód. Zatrzymuj,! 
sl~ na drutach telefonicznych, 
na elektrycznej linii. Dpa I~
cwj~ ,.nteny I przewody n
diofonll. Dziwy, co się w tej 
Polsce d7.il'je, w której tak do 
niedawna 

" ••• PrzfldpolopOWfl ł.itrno w sieni, 
Pro,lak. pomyje z gllrnl(a slorha, 

lIabka woukowl w slówce bka. 

radomskim p(lchód zatrzymu
je się. Masy nomaga.ią się de-
lTIOnstracy jnie u\VolnL'nia 
przywódcc')w strajkujących 

Szewców i kolC'j:·Jr7.Y osadz.o
nych tu w 1921 r. 
·Potężne hasła: "Precz 'Z 

bialym terrorem!", "Żądamy 
u,\'olnicnia więźniów politYfZ
nyeh!H - wstt'z~snc;"ł'y mur Jn"li 

więzienia. 

Ale i lam, w surowych mq
r<lch życie polit,vcznC', ktr)t'e
mu przewodziła Komuna. \Vię 

denna - nie zam<l'rło, bo oto 
jal, gd~'by w odpowiedZi 
swym braciom - rObotniJtom 
załopotał w kwadratowym o
knie czerwony szt.andar. a za 
nim "I,azala się blada twarz 
więźnia. 

W Izbie na słol(' ,Ipdna ml<;ka 
7, jalo\\'4 pai'k<\ dla .. , o.<mlorga. 
łl:l:lf'd 7. hllrami na podlod7.f', 
nvm, ZadtH'h, li.wa.~IlY d.kb ra-

zo,,'y ... •• 
DZl€'ją s;~ d7_:Wy i dzi<=łć si~ 

będą dal~j. 07.1,\ na ki~ipl'ki('j 

wsi głośnlk r~di()wy .irst f Z".'· 

C7.ą 7 .. wycz~jn'l. Po pro~du. 1\ 
l>M:ypomnl.ir,ie sohie wy z wio 
Hl"k Opo(~zyń~kieh i l husldrh, 
opalowskich ! J<;rl"elllwskirh, 
jak mieliście wonach" Iz)', tal, 
łzy, kiedy przemów !lo '<lo was 
radio". 

"starzy to naw~~(t7:. począ th.u 
7. nł,edowil"r7 .. a.niem' patrzyli na 
le II'lośn!ld" - powied7.ial kie 
dyś małorolny chlop spod Wio 
S7.czowy, 8<lnasial~, . " 

('ala 1'ol,ka, jak dluga 
FizC'roka, sluchf'l l';ldia. Llld!.ir>
prrłcy miast i ·w:;i c(na!. 10pirj 
i ('Or::'7. sktllf'cznif'j kOl'!..".";\:! 

z \,\rif'lkIf'go wyn;1la7klł 

l'kif'go t!cznnf'go, ropowa. ftrl. 
w,'lj radiofoni7(l('ji vi nnsz.vm 
lo"aju jest n:f'odł;\C7.f1;l c7.<i&ci;\ 
f;kładową rozwoju.·kultllralne
go, którego wyni~i z wielką 
dum'l liczymy ",I trwaJ'I(')'ch 
obecnie Dniach ą.światy, I~siqz 
ki I Prasy. 

Hadio, jako narz<;dzie po
.tQpu klllturaln<,go jpq jc,i
nym z zasndnicl'.veh ~l'od:{(')w 
,"';ohili7.ilcji mas, gdyż kultlIra 
t sztuka - jak powicd7.inl t~)

warzys7. HlF:RtJT na otwarciu 
radiostacji we WroeLl wiu w 
lIstopadzie 1947 rokll - istr.le 
ją w tym ceru, aby .. MOII!
UZOWAłoY DO TWOIl.Cn:.v 
rUACY, A8Y WYDOBYWA
ł,Y Z um'Zl NA.lSZLACIIF.T 
NIF..JSZE PIEJtWIASTKI. 
STAWAł,Y SIĘ BOnZCF.M 
POSTIlPU I 1I0SKONAI.E
NIA SPOLECZNI·:OO". 

LudzJe walczący o naJwl~-

Wtedy to okr7.ykom nie by
lo końc". tłumv gotowe byly 
na wszy:"tko. Wzbierała nie'"1d 
\\"iść do burżuazji - katów 
narodu. Kręcąca się po mieś
cie policja nie odważyła si~ 

zaatakować demonstrantów. 

Demonstracja pierwszomajo 
wa 1923 r. w Starachowicacn 
lniała w przeciwieństwie do 
Hadnmia krwawy przebieg. I 
tutaj [(·)wnież uwidoczniło ~ię 

krańco',vo ró7.ne stano\visko 
władz burżu"zy jnych do KPRP 
i PPS. 

\V maniff':"taC'ji zorg;mizO'v3 
ncj prwz KPRP bralo ud,iał 
około 3000 osób. Pochód PPS 
natnmiast liczył zaledwie 15l' 
o~ób. 

ksze dobra czlowieke nie zna
j",_ "gnmic ni ll.ordonów". 
CzłOWIek radziecki nie tyl}~o 
w\'huctował n8jwspanials7.e w 
ś\~i('('ie rartiostacjP, on do1(o
n;1ł już tf'~~O, 7.(> pows7.(>chn~ 
l~H'zyna !'ii<; :"t~\\Vać w ZSHn 
t(>łf'wil.ja. Nan')(} IFIS?, cZf>rpią 
ey r{\!;l g(lr~('i;l przodu iW'c 
d(lświar!c/.f'nia· radzicckif', ko-
17..\'"t<1 tClkzr>- i w dzie-07.inie 
radia 7. jedynych w świecie 

" 
f'rn!nr101 1.<::7. \\·yll;~ 1 azł O[!;( 11 

ilhy mu .(;,lui.\'l ";;lko ni=ll'zed7je 
pdkoju. B:łrhrtl'! .. vń('.v IIp:ynili 
tpn cuci l0chniki nf1rz0,dziem 
7.nlS7('7.('n1rt. C'złowiC'k \\"yn;=1-
1;:nł radIO, Flhy mu słu7.yłn, 
ahy mu poma.f';ało w jego pn
kOjowC',l, :-::pokojnej, ('ooziennrj 
pracy. Nowoczcśni harh<=łrz)'J1-
ry z Waszyngtonu i ich satf'Ji·· 
ci wykorr.y:-:tltją radio dl) 
llf;'ctln.v{·h prow,)kacji, :10 ~;i1-

ni", kl;-tIllStwćl o [1o];,;('f', o krn. 
.iFlCh df'tll'1kr;.:w.ii Illril)\\,f'j, o 
Z\Vl;]7.J.;\1 H:H'llif'('kim, 

Radio w )tra,iach POStP,'łl1ł 

nif'u"tannie ~lrm~,skt1k inlpP
riali~tJ'rz.n:"dl luzykarzy 7. 

Głosu Am"l'yl'i I !Inc. Ro,.
I)ra.wia się z nimi morno I 
bezpośrednio na"iZa sławna 

FALA 49. I dlatego bandyci 
7.8 ameryl<ańsklc pieniądze 
dokonali skrytobójczego mur· 
du na. współpracowni1{u Fa.lł 

4!1. na nrtyśd. STEFANIE 
MAItTYCE, J,tór~/(o paml~ei 

ol"lś, w 1)111" Itadla, oddajemy 
tl'ł~boką czp,;c. 

" 
KiC'dy pń7nym popoludqiem 

lub wczesnyln wie(,7.or~m Wyj 

d7.ies7. na Rpacer między pach 
l1<-lce Świf'żym tynkiem domv, 
poprzf'z otwarte w maj okna 
dohif'~nie cię glos rHct:a. 
Życie w Polskiej RzeC'7.~rrO

~politpj LlId(l",~j jest piękniPj 
S7.(l niż ki('ct~rkolwiek n:l tf'J 
r.iemi, jest jasne, radosne 
śpiewne. 

Mimo perHaklacjl, jakle 
prowadzono u przednio między 
partiami KPRP i PPS w 3pra 
wie wspólnych wystąpień 
pierwszomajowych w wyniku 
negatywnego stanowiska tej 
ostatniej, nie doszło do porozu 
mienia. 
Jednakże same wyzeJ wy

mienione cyfry wskazują dość 
wymownie, że większa część 
dołów pepesowskich nie ba
cząc na negatywne stanov·.'is
ko swoich przywódców stan~
la pod sztandarami KPRP. 

Poza tym dodać należy, że 
w pochodzie tym brała u
dział poważna liczba kobiet. 

Doprowadzone do wściekło
ŚCl swym niepowodzf>niem 
miejscowe władze burżuazyj
ne postanowiły rozg::omić rie
monstrację KPHP. 

Na ulicy Starachowickiej w 
w dniu 1 Maj", pomiędzy do
mami, siedziało na czatach o
koło 60 granatowych policjan
tów. Gdy nadciągnął pochód, 
jl'den 7. oficerów policji wy
biegł naprzeciw. Na czerwo
nym sztandarze majaczyły 
trzy li tery: PPS. Li tery te po
d7.iałalv nań u,pokajająco, bo 
wycofał się do swej grupy. 
Tak w:c,c pochód PPS wstał 

swobodnle przepuszczony, Po 
upływie zi-lledwie paru minut 
nadci<'jga drugi wieloty.:;~ęczny 

pochód - jest to pochÓd pro
wadZC\ny przez członków 
KPHP. 

Tym ra7...e-m zza domów wy
p:ld~ caly oddzla! granatowej 
policji op","j'lC czolo pochodu 
i llniemożli\Virlj~c mu przej
ście. Kilkunastu pohcjantow 
r7.tlciło się z. pasją n3 czerwo
ne .-':l.tRlld,uv. PhniewaZ-tłum 

perl j"k iaw'n" granato'\"y 
pierścień Z.=Iczlł trze,;:zCZeć 
pDd tym napDl"('m, aż wreSZCie 
rozprysł sic: ('<Iły. 

\V ld!.ąC' to dow('ąlc,1 konne
go .':7.\VadrOllll pol'eji -- kt"'ry 
dotychczas ;::t;1I \1/ r::'.::~rWle 
r!;l.1e 1'ozk(-\z C1tako\\·;:łn:a lTI:1J1i
festantc·nv. 

Zlll'l.t;'h .sie okru:na szarld 
konn;=t, f(zp]dhyś, .':P to w:dmo 
C31'5k ich Cl.<'łSC·lW oń!.)' lo na t~j 
7.1C'mi. Kto nie P;Hi! strato. \'a
ny pod końsl{imi korytami 
(en wił sj~ pod razami kolby 
lub szabli. Wokół >łycha!: by
ło jęki rannych i pl~cz kooi~t. 
Z wezbranych gnieW0m pier
s~ r()b~tnlcZYl'h ~VydDhY\V::1 j:~ 
~Ię grozne okrz~'kl: "PrN'z z 
!J<)łicJą!'", .. Precz katami 
klasy robotn:cz:rj!" A ~;;+)\~ om 
tYln lowar7..y~z~'ł głuchy łoskot 
rzucanych przez rob'Jtników 
kamieni, bo te jeny nie mo.gl! 
wówcza~ przC'ci.-\v:-:tawiĆ mor
dercom burżu(lzyjnym, Na po~ 
moc napastnikom ściągnęly 

dalsze posilki granatowch po
llcjrlntów, którzy dokońc7yli 
rozpoczęte dzieło - roz.gramia 
jąc demonstrację. 

'(c. d. nI 



mmDn 109 Słowo Ludu 

Referat członka Biura POlitycznego KG PZPR tow. Jakuba Bermana 
wygłoszony na uro~zystej akade ii z okazji 40-lecia ~>Prawdy« 

rolę odgrywają trusty praso
we, nastawione na seryiną 
produkcję codziennie sąc~o-

na opinię publiczną, kszt~ltuje nych kłamstw, nie bylejni,ą 
ją. "Prawda" była inicjatorką rołę odgrywają fiłmowe "ia-
ruchu korespondentów robot- bryki snów", obezwładniają-
niczych i chłopskich, owych cych wolę, nie mówiąc już o 
"dowódców proletaHackicJ roli reakcyjnC'j szkeły 1 reak-
opinii" - jak ich nazwal to- cyjnego kleru. 
warzysz Stalin, ruchu, który "Ludzle sami IworzII swoJII 
ma swój wielki wkład w wal- historię" - pIsał LENIN w 
kę o zwycięstwo socjalizmu, o artykule poświęconym 10-le-
nowego człowieka - budownl clu "PRAWDY" - tworz" 
czego komunizmu. ją swoją głową I swoim ser-

W świecle kapitalistycznym cem", 
burżuazja stara się za~łu5zyć "Glówną przyczyną ogrom 

i zafałszować pra\\'dziw l op:- ne~o pr'lVllple"f'nła rozwoju 
nię publiczno, znick'ltałcić ją śwlGtowt'go ' .. sI wc'ągnięcle 
i wykoślawić przy pomocy b:lr no ni("~n nO\\'Yf'h sptpk I Sf'~ 
dzo wyrafinowanego B) Btemu tek milionów ludzi" (LE-
złożonego z przel110cy i o~zust- ~ 
wa. W system;e tym niemalą Nll'). 

Nierozerwalne nici. braterstwa 
łączą naszą postępową prasę z ",Prawdą'" 

Nie wolno nam zamykać o
czu na fakt, że jeszcze dziesiąt 
ki milionów ludzi w różnych 
krajach są w niewoli impe
rialistycznych klams\w, ulega
ją histerii wojennej, mają biel 
mo na oczach, które nie pozw.1. 
la im jeszcze dostrzec prawdy 
! zrozumieć sensu toczących 
się wydarZ'.eń. O serca i umy
sły tych ludzi toczy sj~ up~r

c1.ywa walka. Od wYilików tcj 
walki, od tego czy pomożemy 
tym ludziom otrząsnąć siG z 
trucizny imperinlistyczn~i. od 
tego, w jakiej mierze uda się 
Izolować bes:ię faszystowskie
go militaryzmu od tego zależą 
losy wielu milionów ludzi. 
Toteż "Prawda" w ciqgu u

biegłych 40 lat walczyła i wal
czy nadal o zdcbycie serc i u
mysłów nowych i nowych mi
lionów ludzi. Opanowała onrt 
wielką leninowsko-stali nowcką 
sztukę przekonywania ludzi, 
zdobywania ludzi din idei po
koju, demokracji i socjalizmu. 

Przyswajajmy sobie tę naj
piękniejszą sztukę, uc=y s:ę 
jej wytrwale. 

Nierozenvalne nici bratcr
shva łączą pols~{i rewoluc-yjny 
ruch robotniczy, na~za J1ro;:::~ 

rewolucyjną 7. "Prawdą" od 
chwjll jej powsl·ania. 

Z prawdziwym wzruszeniem 
przeglądamy dziś roczniki 
,,Prawdy" z 1912, 191:1 rol·:u i 
z następnych lat, ki!'re lak 
wiernie odzwierciedlają hoha
terską walkę Partii B"ISlcw:c
kieJ. Z jakim żywym, brater
skim za'in f ereS0Wanif'm 
"Prawda'· reaguje na \\'81kę 
polskiej klasy rohotniczej, za
mieszczając liczne kore::-pnn
dencJe z Warszav.-y, ł~0dzi, Bia 
ł~gostoku. Oto wiadomość 
Warszav.ry, zamies7.c?:0na w 
numerze "Prawdy" z dn:a 
19-9o maja 1012 rC1ku: - "W 
związku z wypadl,aml nad 
Leną doS1;!o do dcmo",trac,iL 
Tłum rohotnihów, rozwijając 
czenvor'y s7.tandar, runv! po 
ullcy Grzybows!doj. Polic.i", 
rozpros:l:yła tłum b("z użycia 

broni. Kilka osób areszlo~a
DOu

• 

W tym san1ym C'l:1sie pr:15a 
SDKPiL goracCJ w.bl;, ukaza
nie s;ę "Prawdy", jako brat
niego organu, \Va12z~lceg() w 
jednym szeregu ze wspólnym 
wrogiem. 

Organ Komilrlu W.JrS7.1w

skiego Socjalrlemnkrcl'ji Kr~
lest«ra Pol~kif>l~n i Litw'l' ,,{'a
"eta Robotnirn" w dniu 15 
kwi€tnia 18;1 r p;,ała: 

,.'Vła~nrmi s ... ~ {'mI w:'r'sił-
karni, za, mi('dllalti roho'nl
cz~, proletarial rO'~·.hkl 
stworz:\'ł w Petrr~har~tJ 
płen.V5'l~' S~Y{łj fi ri"nn}Jc 
"PRA WDF,". a tpra.z slwarza 
hkl Slm dZ!f"nnik w !'Vi05it
wJe. Kiei"ownirtwo <'31(\ pra
cą partJ'Jna o.latecz"le nrze 
chod7.ł w rt>:c(' sr.mv('h robnt· 
ników. Swif:f':+(, w tym n,~{u 
15·lecie ofir.ialnr~() z'J.ło::r
n~a 8orjaTd .. molu:t f "r1mrj 
!>artll I{ol",ln'(,l~j P.osjl. z 
rade!;,,!a sh~rJrrd "aJ11y łrn 

fa"t. .fal, m"ł~ grf>m"r1ka 
była so'('.it\ldpmnI~rarli\ I"o"",'j 
ska prled Vi lah· . .lal'ą 1'0-
t<:r!'1\ st:>ła si~ tUlI7-! .lal, 

zrosła się "klas" robotni
czą! Hl la ona z prol~t&ria
lem i w czas burzy i zawl~
ruchy - w epoce rewoluc.li 
I w c!agu cię:i1<;ch szarych 
dni Po\\'szednich - w ł'po~e 
kontrrewolucjI. I stala się 
krwią z krwi i kością. I<oi.
ci prOletariatu rosy iskiego 
_ czemH nie śmią teraz za
przeczyc naw('l najgorsi wro 
gowie socjalizmu. 

Niech żyje bratcr,l,a ląoz-
ność klasowa robolników 
polskich l rOsy j'klch!" 
W roku 1916, w ciężkich la

tach woinv imperialistyc7nl?j 
organ SDKPiL "Nas,:" Spra
,va." pisał o "PraWU7Je": 

"Polowa numeru - cala 
trzecia i czwa.rta stronicI?, -
zawsze i stale rerlag'owane 
są przez samych roholni1{ów. 
Ale robotnicy bIorą urlzial ł 
w picn.vszyrh dwóch stroni
cach "Prawdy". l'rawie 
wS7.ystkle poezje I felielony 
gazety naszej nalp·; .. \ do ro
botników. Wysun,\ł sil) caly 
szereg POf'tó\V robotniczydl". 
Braterst\vo oroni urnnrnlło 

s;ę również -N nfł:;1~pn:\'('h la
tach_ Po zw\'clc~twi0 Vlic1k;Pj 
Socjali~jY(,7.n'cj P..ewol!Jcji Paź
dzicrnik0wcj .. rrawrla" ');ł~-
!'za hhlorvczne dokumenty, 
pro>Jzl1TIuj;:lce nicpod~C'gł,JŚć 
Pol~ki. 

W okresie mif':lzY',J,'njrnnvm, 
kiedy V! Pol,ce rZlr]z'l kapitó
liści i obs7.łrn:cy, kic~y pano-
57.y ~ię dykt.:łtura f~~Zy~t01"
s!(a! rośnie w p:11:kicd k13!'ie 
rob'Jtnlczrj whrew krwawym 
represiom, whrew kDrdonnln 
policyjnym mił0Ść.i rr1.~l\\'ią
zanie do Kraju Eon, kraju 
zwycię.skicgD pr:JJrt;'triat 1J, 

tVl'icrctzy 50cirllizlnU nad7.:pi 
wszv."tk-ich Ilc;.:;,k;:tnych. v:yzy
skiwCłnvch na cllvrn ś\v!('cif'. 
Centra lny organ KPP "Czerwo 
ny S7tan·da.r" C1."rpir z "Praw
dy" infnrm:.:jrjc o lll:rr17yn2fo
clfl\Vvm rtE'h l fI'bnj i1 H' ~.\'lTI i " 
zv.Y~i(".;\{\rn hllrlrrwnl('t '.v'f> !'o
cj{llisŁ~r:.Ln.vm. kt/1rr rlt1d('J i'l ~lł 
i otl~chy rv)lsl,:rj k:;l':;"(' r~b'1t.

nic'7.ci w ;0j waL.-;(' 7. f:1.<"7.vrtO'w 
sk~l rlvktJt:lr'i z ~~\n·l'· ... iflvmi 
~·pl'7rdaWc7y1\;:\Ini, khll'7Y pch~
II Pnlskq do k;'1:lftr n f,V 

Prlvcho~17.'1 jllnurr l:lt:1 hi
tlC'row'sld:--j ql\unar li. Z lr.mr\w 
"Pra\\'d.v" płyn,l .c.:lnw1 n1urhy 
i n 1\ d '?: i .... i rł:a n,1.!'(du f1n1"kif"J:!o, 
ostre !'ł0'. .. ·rl rf}'t~n:0ni;1 dlrl hi
t10ro\\'skirh h('qi:-ll..;l w , <:;:ł')v.a' 
llzn.:lnla d~,1 hnh.J't('r~,kif'i -"\'('f
ki 7. I')kll!""'\nn~.:'"'m, kt'·l!"f' <;~ rri(>-
rl ru l.:: O\',::'V.,',l n'2 prz ... '. (ln!~n 

PPR "Tr: ... hunn. '\'olnoGri" i 
pl""J"rz or,'"!an Gr ... Gwaf"(J.,,~sła". 

1';" C z . .-.l'\I,'Cr'!' ].ll3 r .. Pr;1v,'ria' 
z~n)i('~'7.r~d ]ic,f t·P"·'l'.'Y<;7'1 

Stalina ri.1 I'JIr01Yrlit:m 7w:<1·'k!J 
I'.,tr:olil'.v Polskich, ktMy r,ło

si rn. in.: 
" ... M~fc<le być pewni, 70 

Zwia'f.p1;;: Itarlzir-cJci 11('7,vnł 

wSlysll{o, ('o .h·~t w icp,"o mq 
ey, ahv pnv,'p!o'SZV<' hlęskę 

n1\..'iI7.p,{:"o """'IlI'~II1f"l1"o wroJ!a -
hltlrrm .. rlddl NlprnłpC'. umfle 
nfć przv la?H Iwl~h,o - ra
d7.1f"('k,\ i \V'l'7,f'lIdml śrf)(ika

mi prz\,('7,vnlf sie flo odh'l
nq'''!;j ni;t \IIłln~,i i n l(,Jlodlf
Rh"t rohld. l'.vf"'.~ "'am po
worl:·,rn\l\ w \Vaszyeh pOC1,y

n."lniat'h". 

Serdeczna troska, z .1nl'ą ~,Prawda" śledzi 
nasze osh1gnl~cio 

jest dla nus bodźcem w pracy 
Przychodzi wyzwolenie oku

\lIone obficie prwlan~ krwią 
radzieckich I pol,k!ch blnle
rzy na polskiej ziemI. 

Przychodzą lata bu:hwanla 
zreb6w ludowo - demokrat.ycz .' 

nogo pRli,lw. pc>15kicgo, latn 
odhlldowy l zagoi1podarowan,a 
Ziem Odz.Y.kanycl" lata re
formy rolnej I n.cJnnalJl~cll 

j1n'cmy'łu, lata budowy fun
dllmr'nVlw 80r):ll\7im!J w P )1-
BCC, lata szybldl')lo uPfUmy-

słowienia i rewol!.;cji kultural
nej. 

Wszystkie te rewolucyjn~, 
przełomowe w dziejach Polski 
przemiany, które dokonują się 
dzięki bezinteresownej I ;'ra
terskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego,. oma,wiahe są z ser 
deczną życzliwością przez 
"Prawdę". Ta braterska posta 
wa znalazla szczególnie gorą
Cy wyraz w rocznicę podpisa
nia paktu przyjaźni między 
Polską a Związkiem Radziec
kim oraz z okazji obchodu 
50-lecia urodzin naszego Pre
zydenta towarzysza Bolesława 
Bieruta. 

Serdeczna troska, z jR~,ą 

"Pra.wda" śledzi roz\vój kr G

jó',v demokracji ludowej i za
znajamia z życi€m i osiągnię
CIami tych krajów spo!eczE'łl

fitwo radzieckie, codzienne in
j'ormacje na pierwszej kolunl
nle. artykuły i wypowi-edzl, 
zawierające analizę i uogÓl'1i~ 
nie doświadczeń są dla n as 
ogromną pomocą i bodźc"m 
w nasz.ej codzienn€j pracy 
,valce. 

.Mamy niemale osiągnIęcia 
na odcinku pra~y, radl '1 

książki. 

Dzienny nakład gazet. który 
"". 193~ r. wynOSił 000 ly,'. e
gzemplarz)'. a w 1'. 1945 .-
1.060 t.\"3. e;,!;zemplar?y, w 19:51 
wynos:} 61.50 tys. cg7:(~lnphr1.,!, 

czyli w stosunku do 1939 
roku wzrósł prawie siedm1o-
krotnie! zaś uV,.'7.g1ęr!nia.i~c 
liczbę mieszkańców je.:;zcze 
bardziej. 

Jednorazowy nakład gaz"t i 
czasopism wynosił w 1951 r. 

14.600 tys. egzemplarzy, zaś 
w łutym 1952 r. ,wzrósł do 
15.931 tys. egzemplarzy. 

Globalny naklad cza,o?;sm 
wychodzących od 4 do 52 ra
zy w roku wzrósł z 63.240 tys. 
egz. w r. 1945 do 365 mil. egz. 
w r. 1951, tj. prawie sześcio
krotnie, zaś plan na rok 1952 
przewidllje dalszy wzrost. 

W Polsce Ludowej wyd~no 
do kwietnia 1952 r. 30.052 ty
tuły w nakładzie 450 milion&w 
egzemplarzy książek. 

Ogólny nakład dzieł Lenina 
I Stalina od I:pca ID48 do gru 
dnia 1951 r. wynosi prze5zło 
14 milionów egz. 

Ilość bibliotek punkto·.v 
bibliotecznych wzrosła z 
35.?95 w r. 1938 do 85 tys. ,'! r. 
1952. Księgozbiór, który w r. 
1938 wynosił 22 milion v, za.ś 
podcza~ wojny zni.szczony zo~ 
stał w 88 proc., dziś wynos, 
już 55 milionó'" tomowo Ila
dioabonentów było w kW1e
tn'iu 1952 r. 1.848 tysięcy. Za
rejestrowanych słuchacz.v 
wszechnicy Radiowej było na 
1.2.1952 r. - 190.594. 

O silnej więzi naszej orasy 
i radia z czytelnikami i słu
chaczami świadczy rosnąc'} 

wciąŻ liczba listów do redak
('.li. TCiK np. pismo chłop:<:ie 
"Gromada" otrz):'nlu;C l11'e
sil?czr.ie 6 tys li,;tów, "Przy
.ia~iófka" 12 tys., Z~\Ś Pnl ... kie 
R8dio około 500 listc'. ... ·A· d.~;cn

nie. 
Rośnre ruch kore,pond'cn

tów robotnIczych i ("hlo~)'ll!!l~ich. 
Liczba ich w 194:) r. W\'l1os,h 
9 ty~., Z<1Ś w 1951 r. \Vlfli.3b 
do 20 tysięcy. 

Będziemy zwalczać braki naszej • asy 
w oparciu o doświadczenia radzieckie 
Takie są nasze osiągnięci··L 

Ale nie bylibyśmy wierni du
chowi "Prawdy", nie bylibyś
my wierni postawie n3.Sz2j 
partii, gdybyśmy się ograni
czyli do rejestrowania na
szych osiągnię(', gdybJ.",mj nie 
odsłonili n~szych br.1ków, a
by je tym skuteccniej likwi
do\\-ać. 

\V z;:JKresie agitac.vjn('j dzia
łalności na~~t?.i prasy, w szcze 
gólności w d2maskowaniu kno
wań i zbrodni imperidlL~t.vcz
nych mamy pewne o.'iągnię
cia i nie\vątpli1ve post~py w 
pracy. Lecz nie wyzhylismy 
się jeszcze tu i ówdzie po
wierzchowności, łatWIzny w 
argumentacji i schema+"yz.mu. 

Je:;zcze \vięcf>j ma na.t;za pra 
sa do zrob~enia na odc:nKu 
propagandowym, nrt fron~i~ 
ideologicznym. Svó\ematyczne 
oma"\vial'lie poszczególnych la 

gadniE'ń n1arksiz!1l11 - lC'n~ni

zmu notychczas zan!edh3ne
musi się oprzeć nrt s7.e'-likir.i 
kaell·ze propagandystów, kll)
rzy nIcustannie ·wmnl PD-
1'JiękgZflĆ FI'Ną wiedzę. Chor\!.i 
o to, aby lal<, jak to czyni 
,.Prawda." wLF.<lĆ oświe11:::.nle 

zag.qonif>!l m<1.l'ksll.ffiu - }e111-

nL~ll1u, historycznych dośvVi..,d 

ner. WKI'(b) i polskiego ru
chu robotn:czeg-o z aktut=11ną 
sytuaoją, z konkretnymi zada 
n:ami bieżącymi. 
Zachęcać należ:, dl) prób 

uogótniani;) naszych rlll.~'.vi;:J,d
CLeń z o,<:;;tatn~ch L~t i d'-l ;"l n 1-

}izowania knnkn"~n,'l'c:h dro~ 
IOlWOjU demokr-3cJi ludo\VC'J 
W PolscE'. 

HÓ,\'noc7,psnie z\\',1k'.~I(: n8-

1f>zy 7. cal;"j ()strn~r'l.! w,:;,/,~;k,e 
proby \\"\llg (!:"ll"li, \\·~7.(,Jl\.lf' 
tendencje no Of)gm,ltynn\l i 
talr.luJyzmu w tr:lkcl1\'/Jniu 
zagCldnicn Ide )logIC7Jl/rh. 

Lenin jeszcze 50 l.-:1t temu 0-
strzc~uł pr7eo \vulgaryLowa
nic.l1 I wypaczaniem ;':1gad
nień id(';)logicznych v.' imi~ 
rzekom~j p()pulary 1.:"'.(' j;. .';;1.)'_ 

dzil on 'I. lego rodz l iu "P')PU
laryzntora", który ni~ s!dcll1la 
cl.ylellu:\.c' do ~(\rnorl7 elnrgo 
my:';lC'nlc:ł, lccz "VI' formit:> znie 
kS7.talconci. uvrOS7.cznnf'j, 7.<1-
pra wionrj :iarnikami ! powie
d7.onl<a.mi J.lo{łajp. mil "ga-tr)
w(>" W1iltyst.kit" wnio'lOlł.i pcw
nf'j h"oril, tnif"): ('zy('rlnH" nIe 
ma. nawl't potrzeby lu·zC';;'I1-
wa{', wy:-ttarczy mu tylł<o 
"uelkm\<, tę Ila!II,~". 

Lenin wska'zuje, że poplila
ryzator "zbliża stopnlowu {',z:r 
teln/ka do II"IQbokleJ myśli, do 
II'IQbokleJ teorii!, wychollzllC • 
n"jpro:;t,,~ych '! p"'wu6Ohnte 
zna.nyoh danyoh, W'kll1JUj&O 
Za pomocl\ nlefll<omplll'OWIA_ 
nych rOllwa.:ł.afl lub Iralnłe wy 
bra.nvoh nrllYk.lad,}w ..... d.\w. 

ne w n i os k I z tych da
nych, naprowadzając my·jlą
cego czytelnika na wciąż dal
sze zagadn:enla". 

Chodzi \vi~c o to. aby tak 
jak to czyni ,.Prawda" spra-
wv zł0lone "', ylo-
żyć d,)stępny, n:p 
wyprtCzaj;łc i:'h ~en:-:u i pobu
dzaJąC czytelnika do Sćłmo
dzielnego myslcnl3. Tę 11i('1~lt

wą :::ztul~~ w:nni opanowc:ć nJ. 
SI prora~andl.;ści. 

Obok ostrej walki z ",,'zel
kimL przej;nvarnl naC'jon8li
znlU i szowinizmu nie ,wolno 
nam anl na chwilę osl;1biać 
walki z kn~lnOpfJlity/.mf'ln, z 
apologią amerykanizmu, 7. 7.d

przaństwC'm i zQr<:-"ld'!, z nlhi
Lznlcn1 n,)!'odowym. \V n.]
.s7.~.i pracy czerpać l'0\\'inn;ś
nly pe:n;'l gar5cq z pi~kn.\'=-h 
tradycji wnju.I'lcej, po-
stęp,)"\vcj z ~/la-

c!1ctne.i p;:!.<:'l~ Andn~('.ia Fry
cza. - l\'10dl z("\\'skiego, dn-
1'obl\\I Kui.r::cy Knll'lLII I )\'/

skiej i POlskIch .Taknhlnr~\V, ze 
.sr\l~l':7.I1.V Mi('h~{'wi('z;t i 810-
waddrgo, Ilt'mho\\,sldcgo I 
,"Varyi1s.idrgo Ul'az c;l!c'.1 plC'ja-
dy d1.1clłaczy i \V ):("/:-:-

cych z l nlrr.pr~"!\vIE'-

dli 'v\,:oscią ,,;;pnl('l'7.I1'l, 7. ('ir;nn f )

L-l i zRcofan:C'!n, u('·(",tni('z;l
c,yeh \v \valcC' Ill,lS r()h.ltn!
czych i chłopskich l \\'Y!.,V",
kir-!TI ktłJlit(1li~t.'r (''l.ll\'rn i 
!'o\\'skirn zdzic,'('nlpm 
7.eniem ich walki .]('-t Wl'I:~!ll(> 
bojowa publll'\·::::t)'krl 
Luclow('j W,'I\'\0nip 
kn:·ll i 11.1(17.101 -_.

!'Id\\' pr(ljC':d1J JHH\'('.I 

c.li, ich \\.;-!IL:ll.i(':~1. POr!r:;1011!(,ln, f. 

].cVH('gn kurzenie n3 

Z;lll1 lCI.y"".., 
7.2 l1:ld,! ~,lm .. / 
w wykO!1y\\"an!ll [U'ikC.il (([·.[;,;1 

ni7.Cic.Y.1nych na~zc.l rlll~.'/, 

pr?cdc wszvstkiJn nMszeJ prn
sy p<lrtY.JtlCI \Nal·tu p:-.'.ypo-
mnleć st()wa ln\\·(ln.)"~z:a 
Stalina nCl ten 
tcmClt w 

", .. J('st 1'];('('7:(\ .iasn~~, źe 
m:mq ('ah'go l.na('lenia a~t
taC'yjOf"j I·o~i prasy, j("j r()la 
m-glLnlz<l(',Yjna jf"st w fin, (Ii 
ohrrn{·j 111jhal'd:t.i('J HsłrYIn 
mnmr-ntrm na.s:r.f'j prac.\' \V 

rJ1Jt"dzlnle hllcloH'ni("twa. 
Chodzi nip t.\'ll\.o o to, ~! hy 
gazf'ta aJ!itowaL\ i t!('Tn,ł"!W
wala, 1f"C'z prz('rlr wS"ystl\,im 
o to, a h.\-' Ilosładał.l r07,It'I~L\ 
sie(~ W311Ólprl.\co\\ nilu)\\', 
p n.f'.d.<itllo\\ ich"ll J kon~spoll 
dentthv \V ('a,łym kntju ... A
by nić od parUI pOllrr". 1\'11-
., .. tO) biegła do w •• ystklch 
bA~ wyjl\tl", okr~tr.ów rohol
nłoMy"h I chłopskIch. aby 
W'lll1,jcRlnc oddziaływanie 
mięliBy parllą or.... pań
.tWf>m II jednej atrOIlV .. 

przemysłowymi i chlollskim! 
okr~gami by lo całkowite". 
Czy możemy PO'J,' icdziCć, że 

ta funkcja jest przez naszą 

prasę rcali7,owana w dost.atecz 
nym stopniu? Nie! nie mozE:.
my tego powiedzieć. 

Rozmieszczenie nakładu na
szych gazet w kraju jest bor
dzo nierównomierne! na nrzy
kład prasa chłopska znacznie 
mniej się rozchodzi w krakow 
.skiem niż w lubelski 2m, znacz 
nie mniej w łoozk:em, niż 
w gdańskiem. Rośnie liczba 
listó-.v od czytelników, nato
miast wzrost liczby koresp,'n
de!1tów robotniczych i chłop
skich oraz ich rozmieszczenie 
nie odpowiada naszym r,otrze 
bom. Stanowczo zo. m'1h jest 
tr(lSiki o koresjlon rh.,nt0w, o to, 
aby jak uczy nas tow3rlysz 
Stalin, j<łk uczy nas dO":'V,rl;lrl
czenie "Pra,vuy" - korespon
o('nci stali się przede w::-:->:::st
kim dema.o;katorami br<:J]':;:r,w i 
niedociągnięć n 3Sz0j admini
stracji, bojo\vnikami o zl'kwi
dO\\'Cln:e tych braków. Trz~ha 
sobie zdać ~praw~, że kto prze 
śladu.ie koresponrl!?nta robotni 
czego czy chłopskiego z )::':0}\0 

du jcg r) pracy dz:,cn~lk,Hski('i, 

t~n popclnl3 
k1r\re lTIuc;i 

orgćlnie 

1vyci lga 
ki, ten sflclza na niehezpiecz
ne pozycje, na antypart~rjne 
pozyrje. 

N<1:;17.e gCizety ll1US7.ą \\'ytn va 
10 \V;llczyć o doprowadzenie 
do końca ich int€'f"\vencji. 

StoplE'ń wykonywania funk
cji organiz;Jcy,:ncj g?zety mie
f?:y się przEdf' wst:\':-t)dm sku
tf'czl1ością jcj oddziJł~-w:lnia. 
odze\vem mas na jej konkret
ne WE'Z,'.\"3ma akcyjne, p07.io
mem \\·s;.;::!źnikó"v rrodllkc.':j
n,\'ch 

upnr
czy wie rE'~!li7.ow;}n(' pr/cl. 
,,llrawrlę": ,,\\"i~rf'.i f'rlollomjkL 
Ale ekon01niJd nie '''' sen~ie 
"ogólnych" l'n n\' a.ż'::l 11, U('ZO_ 
ny<'h prze~lądów, intrligen
('k~ch planó\\! itp, Nil", ('la'no
mika jf'st nam pflir;Tchna ,\' 
sen~ie zhierania sl{rupulaine
go sprawdzania i 1:~I~hiJ.nia 
faktów rzerz}',\'L,tf'Ro hu li o',\'
nictwR nasz<"gO żyria". 

N<lsze "Praw 
c1y" pO\\'lnn)' \V ;;r,y·,nh 
f;IF~r;.t.\'\\'ny i PI';C"'!\llll\' \. ~ l \l')' 

"ohraz h'go, j:ll{ I1T'Z{'}Hfl\\·1.

(bają w~p,·)l7aH'odni.ct\1·o sJ.'n~ 
In a .... y , obraz tC'gO, ('o pnr~~."\:
,\'ają milionOwe masy roh:Jtni
Iti,w, kUII'p IlflTS\!li(':,'::} Wc 

wsnńłzawodnirtv.i!' i flodplsu
ją. umowy, ohraz trgo, że rna-

s~ .nbolnicze uważają sprawę 
",spÓłzaWOdnictwa za swoJ~ 
'wła.sną., najbliższą sprawę" 
(Stalin). 

~ Czyż nie jest znamiennym 
że coraz więcej robotnlk6'; 
śledzi z napięciem wskazniki 
produkcji, procent w\'konani. 
planu, przejmuje się tym, po
czuwa się do odpowiedzialno_ 
ści za wykonanie planu. 
Czyż nie jest znamiennYm 

Że coraz więcej robotnik/>"; 
inteligentów z gOSP<ldar5k~ 
troską dopytuje się o stan o
zimin, o przebieg akcji siew
nej? 

O ileż szersze, o ileż boga_ 
tsze staje się nasze życie MO_ 

biste. Jakże splata S!Q niewi
docznie ze sprawami publicz_ 
nYll1i, pal.1stwowymi. Dziesiąt_ 
ki i setki tysięcy rohotni~ńw 
podno3i swe kwalifikaCje. U
mie JUŻ pOSługiwać Się nie 
tylko lapa tą ale i buldoż~rem. 
nIe tylko pługIem, ale i kom
bajnem, nie tylko mhtkiem 
ale i najbardziej preCYl),Jn~ 
obrabiorką. 

Uczy się też wybiegać myślą 
poza zaczarowany dawniej 
krąg swojej chałupy, swego 
war'jZtotu, sw~go zaścianka 
i an'i się spostrzeże jak już 
myil! na skalę całej fabryki, 
ca!ego m1asta, całego państwa, 

A .leżeli tek jest, to ma w 
tym niemaly wkład, niematy 
udział nasza prasa. Może \vięc 
i powinna, biorąc za wzór 
"Prawdę" stawiać sobie jesz
cze ambitniejsze zada.nia., 
równać miliony robotników 
i chłopów do przodUjąCYCh, 
do nowatorów. 

Smielej mówmy o naszych 
trudnościach, które są trud
nościami wzrostu, mogą one 
być I będą niewątpliWie przez 
nas P<lkonane. 

Nasze trudnośe! w dziedzi
nie zaopatrzenia będą poko
nan'2 tym sprawnieL im szer .. 
sw będzie świadomość eha
r~!~tcru tych trudności, im 
\\'iGbze będz;e zdyscyplinowa
nie sz.crck,ch mas, im mnlej 
siG I:ędzie da walo posłuchu 
v;ro;J;',pj plotce! 

Pra:-:a ma w tej dz.iedzinie 
jCi'7C 'e wif'le do zrobienia· 

Trzeh rt śmielej od,laniać 
n(łf;Ze bJ1ą,:,zki, do::-maskować 

\v;nnych. Trzeba OSi trzej zwal
CZClĆ 111,lrnotra\\"sh\'o i biuro
kra.tyzm, 7.Hwstyd?ac bume .. 
la:1i(')w, budzić nienawifć do 
cty\\"crs3ntO\V, mob,lizować 
opinię przect\v szkodnikom. 

TrZE'ba pngłqbiać w serc Ich 
milionńw obyv:atcli gorący 

po triotyzm proletariacki 
Jn! ernacjonalizm. 

Tt';-,('ba n lC'ustRnnie \\' mi
Eonc,\\ '"Ch n1(1~ ach umarnlać 
lll'Z'lCj~ sol'darno,~ci i bra
trr:< \V,J ze Z\viązli:iem Radz:e
lI\: 111. 

Tr10b~ pl'7.~poić całą naszą 

pra:-.<; niE's!\.nz.it\'1.nrt ideowością 
i o fe n,::: v \ ...... nym duchem ,,Prrłw-
dy". . . 

"Prawda" .icst dla nas niezawodnym 
towarzyszem w wnlce o pokó,i l socjalizm 

\V tym SC'l1:·,jf' \\'. -'yscy mą \"(\lę w mohllizacJi \\':3ZY-
che'lnY b}'(" "pla\\"d:.i~\:In1i" s\kilh ~1ł d~a zwyri~stwa nad 
"rr<1wda" Jr~.;L zlIll·'n,l\\·lcLn'lii hltlrr,\'.'l11rlll dla 7.r1ruzgr)tanla 
pr/.('?' g,1.~1;n\·.\' P!·.'.'"Z fa,;!)'~l:)\\';-.k\f'go n;:lJe},dzc~'. 

,e;;.~r."t'.i:0, 1l11: ('r,(lll~I.Yl. n -vh I riziś, gl'y Rm~r)':-.:anscy 
g;-]llh'~I('I(·)\\'. ~\\i·llp;{, k'o;y 111'\n,\v")]l"V' ::?yku,lrl \\' 
\\~/.-dl .lI.!/. \\" (lk:'f';-., i,ol11!,j-.t.- (") tlzJ'rll.;'Y1P hOldv hll 

L;llll'I~1 l l'(l'kl;l:-[tl nl)~ ;:.kl'" nO"'.\'l ;1,:;1'(':.1;, "Prawda." 
\V .S\\,.' i {)hl\-:~\)Wl I\!r""- \\':11c7:\' nl,'>?ł(ll11nl(" \\' t1jpfX-

11:1\\ il\1j)('j",,',IL,('l ;11110:',,·- "'111 ·~/.(';·rg\l nhrr1!1t"1\\, pnko-
k;-tl·l~C.v Ch\".,,·t.l i'l ~.p' II llh 1'1'- .1,1, r-:nL;Ll1cgn ruch\\ o,o;;arnI.3-
d;il',l 11!kl'.-'C'11111,\'ch !"l1('jo l ,Hl (',~() : pl lU i :;ctld l1lł!lrn()W 
hnmby ;lloln(j\\'{'.I, upiorll\\' ll'd'l l:a (';ll'nl :,\\·\CC:E'. 
11it.l\~nl\\';.,kivh, \\"0.ln.\' b(lkk_ \V \\';:tlcc~ o l\'\yl';~' 1\\,(1 
ri'.'l'.Jg"iczl1p.i. S/l,ka ,;l ~pl'Z,V- spr.l\vy rn!((lj'...l, w \\alce o 
nlicncI1có\V w dLLlrni~' i cho- zWYCl{>t\\,\l ~pl rtwy SOCJc1l,Zmu 
1e. ze. "l'rawda" .Jest d'<-1 nasz!?'] prfl-

,Pr~lwda" .irst ch~':'on,1 mi-
1().·C1Cj pl"lrz ~{'\;\:i rndj()!ll')\V 
1\ld7.i \\"ak, '1('.\"l h gro/J"\ą 
.?In10l"\·](:1I1,:ko - hltl('r',)\\"~ki('go 

1l,1 w'dll, [;1:>1.,\ ~t'1\\'":-;k:rn 
trl;:'C/ 0 !l'C"ll, I. hur ,\'cirl:\mi 
t'P!.;..,\j'd I kulilI!"\"· 

,Ilu': \V \ kr("l(' ~dt'n\·sr.f'.i 
W<llll,V ;:'\\ i;l l{)\\"c \ "Pr,'\ \0" t! a" 
odpgr.lb "\\,l('l\~,t !:()h; \I.' \\";11' e 
pi"1('ciw \\'t1.lr1iC' i111)1t.' 'i,lIi;;1 re? 
!lej, W waleC' {) puk\·\j. " 

W n:oslępnych bl.lc·h f o 
7.w,\'c;ę;ki(j r('wd~l('Ji S( C)i:l

listycznej "Prawda" wytrwale 
walczyła o po!;:ój przeciw 
nikczemnym podżegaczom wo
jennym, mobilizowała wszyst
kie siły dla wspaniałego po_ 
kojowego budownictwa wiel
Idego Zwl~7.ku Radzieckiego. 

..Prawda" ode.nala olbu.Y-

11 lr."d \\": JnVITI tO\\ :-:;.'.(Jn, 

(n\';n ~ta:·s/.\'m br<i
~ rl1 na p:"7.r~t· z"'ni cl"lit~:;:l:'C' ()

leci. DL··ltf':~o ];1].: hll."k.1 jf".st 
n[1111 l d; (),~rt "Prawda". 

f)lat,'gn \\' nniu jllt-ilr'tJ.~7U 

41l-kt"la ~k-m\' t"8/Pll111 k(11f'!'k
tY\\"ll\\'l .,Pra,~'ct}' .. g(lrąc::, brił
t('r~\\C" P(~Z'.iI'Ow·('nln, 

S;('nlY b:'.1tC'fSklf' [1(l7rlr0-

\\' cnia 'OklytCj Clk\\'ił/ą bchatcnr 
~k'.('j Parlii K011lumsl\'C7,neJ 
Z\I'i'lzkll Radzieckiego.· 

81emy najgorętne pozdro
wienia Temu, kto stał u ko
lebki "PraWdy" i jest jej du
chowym przewodnikiem W 
clągu tych 40 lat. 

~;]emy naj gorętsze pozdro
wienia ukochanemu naszemu 
Wodzowi 1 Nauetyelelowi to
"''''1''ZYszowl stalh;lowlc 
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i \' !1~H r - n~l('lszenie Uniwer
~3.' j p(I!;;n ecklego. 

Ci'~Of:.NSJ7 A ~ 
0nŚĆ' p()~odn:e, z lokalnymi bU-I 

';:;~' : opadam! typu bUl'lowe~o 

T~'T1rprRtura dniem 24 stopni, no
;--~ ,-,c ~-ln stopni. W;atry slabf', w 
-:,;5'e hurzy umIarkowane i pory
".\ ~'e, południowo-za.chodnie. 

( T!;;ATR ) 

Tf -\TR IM. STEF'ANA 7,F,ROM
::::I-(rE::-,1) - !"llUk'l HO\\'8rdR Festa 
=--" "TrrYdzleś('1 srebrników", 

( KINO) 

~E)5KvVA" - fl:m produkC'ji 
--o ,,~~:~e.1 rl ... Dll{"w(,1.~·na o bia
l' ch ,~!n .. arh". początek seansów 
, ~ -:-t4z l!i la, 20 

\~'AnSZAWA" - film ko1nrowy 
::' -::11Jkc-; radzieckiej pl. "WielkI 
kC\nrl"rł". Początek: seansów o 
g,-:-'jl 1530. 18.30, 2iJ.30. 

(APTEK] ) 
Aptek!ł Społeczna Nr a (PIat' 

O:.->:-ońc6w stalingradu, 

~ifiWY), 
Muzeum Swlętokrzyskie: Wy. 

5tri".i'ł M'łlynlstYCtna 1 Wystawa 
Ks,.ążki i prasy. 

(T EL(; 1= o N 'I') 
13-12 - MilIela Obvwatelska 

II - PogotowIe R~tunk(lwP 
11·11 - S~l aż Potarna. 

@[iii<MACJ!;:) I 
51)5 Wiadomości poranne. 600 

S'an pogody I wiadomo~ci p6ran· 
ne 700 Dz:ennllc poranny 7.20 Re
pal t.qz z W~SClgU PokoJU. 7.55 Wla 
d'1mOSCJ poranne. 12.04 DZiennik 
połudma..-:y i przegląd prasy sto
łecznej. J600 DZlennlk popołudnia 
u:y ZO 00 Dt\enn.k wieczorny 
2~ Ni Wj8dQmo~C'i sporfO\"' ... e. 2050 
OdPOWlt"dzl . Foli 49". 23.00 05t8t
nl'e WIadomości. 

( NAUKA) 

S 10 W~lecnnl('a Radiowa. 17.15 
.,Rad!olechnlka zdobywa fizykę" 

.'S 16 A 'Jdvcja dla wsi. 8.55-920 
Audycje ola szkól. 10.55 "ABC" -
frag:nenty rpo .... :leoania E. Orzt"sz
j,;("\'ń Pl 11 -15 .. Głos maJą koblet:\'" 
11 ~n AudvcJa dlR WSI. 15.30 Dla 
~.J.. e~l~c ·dzJeclęcych ,.Nowlny o 
k~·a:karh'· 1700 Glos mają ko
l:' "",. lR.OO Na szerokim ilwiecie. 
~l 30 "Pamlęlnlk z Celulozy" -
')denek p·JWieŚCl Igora Newerly. 

5:'0 K0ncprt poranny. 6.30 Kon
('~n svmfnn·cznv. 7.35 Pieśni róż~ 
n' 1":1 narodo\v .• B 00 Muzyka. 8.~O 
Muzvka np(>(-owa. 8.55 Audycja 
O::!"l\' na - rT'lll\"('zna z c.vklu ,.Dzie
['o SłUChają .~uz:vk!". 9.40 muzyka 
:-nZI \"\Vk,;WB. 10.20 Rosyjska mUl.)'
kd ka!T'p-a;na. 1115 Muzyka ! 
a',.::uaI no.e;t l 12.1;; W!C~ lanczy I 
5p'':'\"\ a 11.45 Na swojską nutę 

lC ~n Krmrrr\. 1725 l'IIl\)]('ne me
'!")d e 11\ 20 !':a ladIO,\f~J ("stracl7.te 
21 rlO Koncert C"h"ptnnwskl. 21.45 
K0'Tlp("\7~ ~nrZ\· C"lP<:..rv XVTII WJe
ku 2210 Gra ork;estl9 pod dyr. J. 
':a;'!TIera. 

Nowa 
I~ora 

powieść 

NeverJv 
w Polskim Radio 
5 maja P~~,lsk;C' Radio rr~7.

poczęło nadawan~e nuwr], n:{'

l\~·yk]p lntcr('suj~\c::,j pow;('ści 

l:lu,'cat:l Państwowej Naa.rodv 
L tt.o;·Mckif'J 19ora NpwC'rly pt 
.. P?ITI,ętnik z Celulozy". Po
w,p-"ć·. malui<1ca ważne prob1c' 
IT!\ pol<;;kiC'j n~C'czywistus('i w 
lat:1ch m;ęuzywojC'nnych, In 

In nara.<::tan:c konfliktów ekn
n()r1icznych i SpOłE'C7.nvc.:h

nad<i.\r..'Rni1 jest w ponit"d7.·ałki. 
srod:: i soboty o godz. 21,30 w 
programie l. 

Słowol..udu 7 

STRONA l) 
L 

t 
Rozpoczęły się Dni Oświaty, Rsiążki i Pras}! 

• I z 
Zbllia sl~ termin 

egzaminów 
i H~um Handl •• 

. 
lm. St. Żerom,skiego ID Kielcach 

w Kielcach 
Prl/;yszedł maj 

składania egzaminów 
łości. 

B yło to V< ubiegłą nie-l 
dziel~. Na plac przed 
muszlą w parku im. SI. 

Zeromskiego w Kie1cnch .i!lż 
od wczesnych godzin ran
nych "jeżdżały samochody 
ciężarowe, naładowane sto
łami, krzesłami, całymi sto
sami paczek itp. Czekający 
na placu robotnicy zabrali 
się z miejsca do rozładowy
wania samochodów. Dość 
licmi o tej porze przechod
nie zatrzymywali się, przy
glądając się z zaciekawie
niem przygotowaniom. Co 
to będzie? Ciekawość ich za 
slała zaspokojona z chwilą, 
gdy jeden z robotników 
umieścił na jednym z drzew 
afisz. który czerwjrnią 
swych liter zRpowiadHł o 
mającym siG odbyć IV dniu 
dzisiejszym \Vielkim Kier
maszu Książek. 

Robotnicy zabrali się 
energicznie do roboty. Przy 
wiezione stoly zl-1'mienił~ 
się w krótkim cZA.sie w jed
no wielkie stoisko w ksz!"ł 
cie półkola. Pracownicy 
księgarń zabierali się do 
rozpakowywania paczek, 

których na światło, dzienne 
wyjrzały setki książek, W 
niedługim czasie ułożono je 
efektownie na stoiskach. O 
zapowiedzianej godzinie 
kiermasz ro.zpoczqł się. 

* 

O godzinie ll-tej plac 
przedstawiał jeClno 'wiel 
kie zbiorowisko ludzi. 

Stoiska tak były oblężone 
przez ludzi, że trudno się było 
do nich dostać. Co chwilę z 
tlumu przedzierał się szczę
śliwiec, spocony i zmęc7.ony 
"do ostatnich granic", trzy
mając kurczowo w r~ku ku 
pion,! książkę. 

- Tato - biadoł jakiś 

mały chlopczyk trzymając 

ojCrl za n;kę -'-- my si~ chy
ba nig·dy t8m nie dostanie
my .. \vszystkie ksiqżk.i wy
kupi:] i dla mnie nic nie zo
stanie .. 

- Nie b(')j się Jasiu, ksią-
żek nie zabraknie. Zaraz 
się tam jakoś dopchamy. 

To mówi;::;c wziął "tata" 
synka na ręce i zac'lął się 

przepychać do stołu, Jakoś 

Wielka impreza 
»SłOlva Ludu« IV Kielcach 
W poniedziałek, 5 bm., w I 

dniu, który pos!ępo\vi ludz'e 
caJeg9 świata obchodq uro-
czyśc:e. jako dzień pl"tl-

~y, odb~'ła ;;:;ę w Kiel-
cach wielka impreza ar-
tystyczna zorganlZO\\'[łJHI 

przez zespół redHkcyjny .. S!o
\va Ludu". Sala Teatru im. 
Stefana Żeromskiego z tru
dem pomieściła czytelników, 
którzy tłumnie przybyli na 
.spotkanie z pracownikami 
swojej gazety. Mieszkańcy 

Kielc, przodownicy pracy z 
kieleckich zakładów przemy
słowych, bitlr i instytucji 
młodzież szkolna, korespon
denci - współpracownicy re
dakcji z niesłabnącym zainte
resowaniem. w życzliovei, ser
decznej atmosferze słuchali
kolumna po kolumnie - tego 
u roczystego numeru "Słowa 
Ludu", redagowanego w bez
pośrednim kontakcie z czytel-

nikami. Dni Oświaty, Ksią7.ki 

i Prasy pozwoliły Redakcji 
wykorzystać w tym spotka
niu nasz szeroki aktyw poza

redakcyjny i wzbogacić im-

prezę koncertem Wojew6dz
kiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Al. Marczewskiego 
oraz ~ztuką (io~oła "Rewizor' 
\V \\'yJ:::ononill z~"społu artys
t['n\' TpJtru \V reżyserii J. Or
sza-Lukasil"wicz. 

Ta impreza pr~sov·:a, któr.1 
jRk siq spodzic\vamy ~ spra
wiła duł.o radości nie tylko 
dziennikarzom, lecz również 

czyt:--Inikom, powtórzon3 zo
stanie jeszcze kilkakrotnie w 
\\'ięl~szych ośrodkach przemy
słowych i spóldzielniach pro
dukcvjnych naszego v!oje
\~·(·;dz:t\va 

Na\',:i<4zany bo.rdzo żywy 

kontakt z odbiorcami słowa 

pisanego zac;c{:.ni się ni!:'wąt

pliwje z okazji następnego 

spotkania, organizowRnego \\.'! 

,.Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy" przez stow.rz:ysmenłe 
Dziennikarzy Polskich w Kiel 
cach, w k t(,rym, w dyskusji 
nad "Slowem Ludu" szeroko 
wypowiedzą się czytelnicy. 
Obszern~ sprawozdanie z 

poniedziałkowej imprezy za
mieścimy w najbliższYll'l "Slo 
wie Tygodnia". 

mu się to udało, bo za chwi 
lę uszczęśliwiony Jasio 
"wypłynął" wraz z tatą z 
tłumu. przyciskaj.,c do pier
si kilka kolorowych książe
czek. 

* 

D o stołu z książeczkami 
dziecinnymi podszedł o
koło "dwumetrowej" 

wysokości klient - ob, Je-
rzy MIkoś. 

- Proszę pani - zwrócił 
się do sprzedającej, mniej 
więcej tej samej wysokości 
co on - Janiny Gr"bow
sklej - poproszę O ładną 

książeflkę z obr1zkami 
dla mojej sympatii Basi. '. . 
Stoisko z v.lydawnictwA

mi radr.iecldmi obsłu
gu je Zofia Dorantt. 

- W przeciągu kilku go
dzin - mówi - sprzedalis
my około 300 ksi'lżek ra
dzieckich. Najwiqkszym po 
wodzeniem cieszą się bRr\V 
ne książeczki dziecinn~ i 
młodzieżowe, ksi:)7.ki tech
niczne, lekarskie, książki 

kucharskie, których sprze
daliśmy około 30 egzempla
rzy, atlasy anatomiczne i 
przekłady rosyjskie książek 

Marka Twaina, Londona i 
innych. Należy stwierdzić, 
że z k3.żdym dniem wzrasta 
zainteresowanie książkami 
radzieckimi. Nie ma się 
zresztą czemu dziwić. Książ 
kom radzieck~m tak staran
nie i \\'szechstronnie opra
cowanym nic dor6\'lnrlła do 
tąd żadna inna ksi[)7.ka. 

* 

O god"inie 14-tej rozpo
CZęłA ~ię loteria książ

kowa . .1€'den z punktó\v 
sprzC'dazy 10::;-1w ob!;ługują: 

Stanisława Kozłowska i 
Marla Szlachta. Każda trzy
nla \V ręku mały t2kturowy 
kosz, w którym biel') się 

setki losów. Z kaldej stro
ny v,:yciąe;;J. ~i~ po kilk:l.naś
cje r~ll<, k U)rych \\"ł.1.ściciele 

che<) sprr1\)owcić szczęścia. 

- Dl" mnie pięć, słych"ć 
zduszony glos jakiegoś Iy
~E'gn p~Ila, na plCC,lCh ktń

rE':,o wisi kilkunnsfu podob 
nych .1E'n1U amatorów ,.ha
zardu". 

- cTasia, te od spodu, Na 
wif'rzchu wszystkie przp
br<ln2 i puste - napomina 
małżonek swoją lonę - i 
zamknij oczy jak ciągniesz. 

Najlepsze szczęście na sle
po. 

- Ilenka cacy - wyci'l-

gnie mamusi pełny ]ooik -
przemawia ćiule j!!dtia ma
musia do swej poelechy, 
wyciągając ją ż W15żka i 
niosąc do koszyczka z losa
mi. "Ilenka" wyciąga pulch
niuką rączkę i bierze tyle 
losów ile tylko jej mała 

rączka może pomieścić. 
I tak bez przetwy do go

dziny 1B-tej próbowall szczę 
ścia mieszkańcy Kielc w 
wieku od lat 1 do 100. Nie 
było w tym dniu takiego, 
który by wyszedł z parku 2 
próinymi rękami. Każdy 
zmęczony, ale wesoly wra
cał do domu z książką. -
Z książką kupioną na stoi
sku lub wygraną nR loterii 
- z książką, najwietniej
szym przyjacielem dziecka, 
technika, robotnika, u~żęd
nika czy ucznia. 

Zd~ł.lo.w Jonko 

.tuż od dłuższego czasu u~
niowie i uczennice z Lict!U:in 
Handlowe.go w Kielcach J)ilnie 
przygotowywali s:ę z malł
matyki, księgowości i innych 
przedmiotów, 

Najlepiej pracowały kl(l!lY 
II adm. - gospodarczej ! nI 
technikum. t-Ie natom.ast m
poły samopomocy kole~1'1-
ski ej w klasie II. 

Na uwagę zasługuje bfillttia 
pomoc grona profesorskiego, 
które nie szczędziło wysiłku, 
aby uC7.l1iowie należycie przy
gotowali się do egzamłnów, 

Dzięki pracy szkolnego koła 
ZMP i dobrej współpracy 
uczniów z profesorami - Spo
dziewać się należy, że wszyscy 
dopuszczeni do egzaminów w 
liczbie 158 przejaą pómyślnill 
"próbę ogrua", 

1585-486 @, b. 
korespondt>nt 

UroczYlte otwarcie I,Sllwy Dni 
Oświaty, Hsiążki i Prasy 

oraz biblioteki 
t 

pr." ulicy Swiercllewlld."o 
D ni 0. śWiaty Kliląilti i 

Prasy w Kleł~dl I18.llIa 
"IUTDwała urol\tystoś(i 

olwarclo. woJewild"kleJ Wy
stawy Kslątld I Prasy w 
Muzeum /iiwlętokl"tysltlm. Do 
licznie zebranych przedstawi
c'cli partii oolitycznych, orga 
niz3cji społecznych i przyby
łych gości przemówił dyrek"Lor 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu
blicznej tow. Masztalerz, pod
kreślBje.c doniosłe i':naczenie 
w.vstawy dla spopularyro\va
nia wiedzy o rozwoju czytel
nictwa na terenie Kielecczyz
ny. Mówca sChllrakteryzowal 
następnie historyczne prze
miany, jąkie zaszły w nas2:ym \ 
ż.\Tiu narodowym i pańsLwo
\vym, na gruncie których na
stąpił olbrzymi rozwóJ oświa
ty i czytelnictwa. W części 

D rt.y.o;tycznej uroczystości wy
Stąpił zespół świetlicowy Li
ceum Pedagogicznego w Kiel
cech. Następnie pnedstawl
.. i el Wniewódzkiego Komltetn 
Obywalelskie2'o Obchodu Dni 
Oświaty Książki I Pra~y, tow. 
Wieczorek dokonał otwarcia 
wJ'slawy, 

\V niedzieJG 4 maja Kiel
com przyb.yła jeszcze 
jedna biblIOteka, znaj-

dująca się w neJruchliwezej 
tzęśe! miasta - przy ul. 
Swierczewskielro 15, Jl!lSt to 
juz czwarty punkt bibliotecz
ny w Kielcach, mieszczący 
się w ,estetycznie urządzonym 
lokalu. Pozostałe filie Miej
skiej Biblioteki Publicżnej 
znajdują się w dzielnicach ro. 
botniczych Kielc - na Pako· 
SZlI i Herbach oraz ptzy ul. 
Kościuszki. 

W ostatnich latach czy tel:' 
nictwo w naszym mieście zro
biło milowy krok naprzód, 
Jes!cze niedawno posiadaliś
my tylko jeden lokal biblio· 
teezny (przy ul. Kościuszki), 

który rzecz jasna nie byl V< 
stanie zaspokoić potx;c~b, ,s,ta
le wzrastających szeregów 
konsument6w dobrej książki, 
Z dnia na dzień przybywało 

czytelników zwłaszcza mło

dzieży, powiększała się liez
ba abonentów, kt;,ra dzisiaj 
wynosi ponad 3 tysiące osób. 
Miejska Biblioteka Publiczna 
w Kielcach dysponuje wpraw
dzie 22 tysiącami tomów, czę
sto jednak potrzeby konsu
mentów zmuszają kierowni
ctwo Biblioteki do zwrócenia 
się o pomoc do Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej, która 
jest swojego rodzaju rezer-
wllarem dla bibliotek powiato 
wych l miE'j:::kich. 
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STRONA li 

ry 
Killrusetkilogramowy wią

zar, "slupek", jaK mówią mo
stostalowcy, wolno unosi! się 
w górę umocowany na gru
bej, stalowej linie. Wiązar 
ciągnęła winda obslugiwana 
przez niewidocznego operato
ra, skrytego gdzieś za beto
nowymi filarami basenu szla
mowego. Na wysokości prze
szlo 200 m, siedząc lub swo
bodnie stojąc, niczym akro
baci na trapezach, montażow
cy - Koćwin, Dobosz I Ko-

Słowotudu.· 

y III 

II I 
III 

I slj 
walik uważali, aby nie zac,ze- I 
pil on o żelazną konstrukcję • 
l nie "zagwoździ! się", 

Na dole stal brygadzista 
montażowy Henryk Biegala 
I trzymając glowę wysoko 
podniesioną d, góry wymachl 
wał rękami, jak sygnalizujący 
marynarz na statku: kierował 
zamontowaniem żelaznej 

belk!. 

MARIAN MAJ 

- W praw~, do góry", do 
góry! Do pioruna, Ile razy bę
dę powlarzał! Zejdź niżej! -

podnosił glos brygadzista Bie- Choć woda wdzierała się za 
gała. kołnierz, choć noc była chłod-

Trzej siedzący na konstruk- na - wszyscy pracowali, nie 
cji montażowcy ustaw1ll po myśląc o przerwie. Żartowali 
chwili wiązar między dwa In- nawet, śmiali się i opowiadali 
ne, przebiegające wpopl"zek. dowcipy. 
Jeszcze kilka uderzeń mIota... Tak pracować mogą tylko 

- Zakladać śruby, prędzej ludzie, kt6rzy są swej pracy 
bo zaraz będzie dwunasta! całkowicie oddan!. 
Zdążą czy nie? Zdążyl!. ~tefanowski "popadł" w 

Nim megafony radiow!,:zł. nastrój montażystów. Żarto-
przekazaly budowniczym ce- wał i śmiał się razem z n im!. 
mentowni "Wierzbiea" sygnał A potem zszedł na dół i skie-
czasu - wią"r tkwił mocno rował kroki w stronę budowy 
na swoim miejscu. hali. 

Brygada Biegały nIe po raz Minął jedną z grup ziem-
pierwszy wykonała w tak nych, która stała bezczynnie. 
szybkim tempie polecone jej Ten bezruch brygady zauwa-
prace. Ten jeden wiązar za- żyli i inni wówczas, !(dy pra-
montowany przed chwilą, wie nad nimi dwie brygady 
niezbędny do rozpoczęcia mon montażystów prowadziły wy-
tażu drugiej części transpor- ścig z czasem, zrlobywały 
tera, to "drobnostka" w ,to- każdą minutę dla planu. 
s\Jnku do rekordowego tempa Po upływie pół godziny z 
w jakim ludzie brygady Bie- rouianych po bl1dowie mcga-
gały i Masteja zmontowall fonów rad i0węzlrt rozległ siG 
pIerwszą C7.ę,~ć transportera. donośny glos, który \vśród 

A nie było to tak prostą nocy odbijał wyraźnie dałe-
sprawą· PamiGtają o tym obaj kosiężnym echcm: 
brygadziści Biegala i Mastej, - Uwaga! Uwaga! J)]acze-
pamiętają ci, którzy po- go ludzie grupy ziemnej, pra-
swięceniem pracowali przez cuJą.cy,na hali prowadzą opie-
długie godziny, aby nie za- szale swoje roboty? Czy nie 
wieść pok l .danego w nich za- rozumieją Jak wielkie znacze-
ufania - Koćwin i Dobo •• , nie dla naszej gospodarki, dla 
Woźniak i Fełuś, Kędra i rOZbudowy miast i wsi posia-
Swiątek, da pełne uruchomienie cemeń 
Każdy, kto tylko przecho- lowni?., Bierzcie przykład z 

dzil obok. mógl obserwować poslawy i prary .. mostosta-

III 

I iodly 

(,,1a~ie, jak czlonkowie tych brygad lowci>w", którzy okazują I 

zmag"łi się z ciężl;imi kon- wspaniały wysBek, wY'konu-
strukc,i8mi przez cały dzień i .ląc powierzone im rOboty 

hrygady fliegaly I Masteja montażu konstrukCji 
tran,c;nort('ra na hudowie \\ it~ rzhir,kieJ cementownI. 

przez c;:tłą deszczową noc. Prz~d terminem! 
O pól nocy majster Stefa- Radiowęzel stal się .iuż od 

nowski dlugo przypatrywal dłuższego czasu jakby kon-

Na zd.i~iu: brygarlzlst" Henryk Biegała (pierwszy z le. 
wej) w czasie pracy wraz l dwoma członkami swej brygady. 

SIę, nie bacząc na deszcz, trolerem przebiegu pracy n" lepiej. Opie"ali muszą wy-
prawdliwie bohaterskiemu budowie. A równoczdnie sę- d"inlei pr,1cować! A uznanie. 
wysilkowi młodych monta- dzią, ktory orzek"1: tu .iest ktMe płynęło z megafon/iw 
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Serdeczne przyjęcie 
uczestników Wyścigu POkoju w Goerlitz 
GOERLITZ W dniu 5 maja po Przejechaniu 838 km uczeslnicy 
Wyścigu Pokoju korzystali z us !użonego wypoczynku w Goer. 
Iitz, doznając na każdym kroku serdecznych dowodów ogromnej 
życzliwości i przy jaźni obywateli N Kl). 

W gndzinach porannych u- o pokój \VYI"azrm h-go są. rów 
cze:trury Wy~CJgu zwiedzali nież ogromnE." waSl(' OSiąplh;cia 
m:a'-to l zak!ady pracy. Po po- w pokojowym budownichvie. 
łudnl\l odbylo się przYjęCIe u Glęboko orlczulhm)' fierrlecz-
nadburmL::trza mIasta. Na przy ność z jaką. nas, ('zlonhów ekL 
Jęc e przybył rownież serdecz- py niem:f"ckj('jJ witano w Pol_ 
nIP Wlt::ll1Y przedstawICIel sce". 
wladz radr.iecklch pIk. Klepi· .. Przebicg" Wyści/{u w Poisce 
kow. Polc.\<;:1:; n?~rezentował na -mó\\ 1 rC"d,lk!nr Jan BIecha, 
przyję:'iu wiceprzewodnIczący rrzed::.t lV\ le ci "h\ldr~r.o Prava" 
GKKY l\1inecki. _ świadczy wymowie, jak bIL 

.. Cala hrlność Goerlitz - po_ ska Jrst I,ażdcmu PolakowI 
wlec!zlal nadburmi5lrz Erllch spraw .. IJOI,oju. Muszę dodać, 
jest szcz~śliwa, że może gościć że na zawodnil<ach wszystkich 
kolarzy, uczestników wyścigu krajów, uczestniczących w Wy 
braterstwa i przyjaźni między śclgu, wasze o,iągnięcia zrobI. 

KOlan,e prz{"j("żd'laj~ prZ('l, 

m05t "' Zgorz{'!ru - mij lją gra 
nicę pokoju na Nysie. 

narodami· Gra.nica, którą wcw ły ogromne wrażenie". 
raj przekroczyliście już na zaw 
sze będde granicą pokoju, bo 
taka jest wola wSŁystkich ucz
ciwych Niemców I wszystkich 
uczciwych ludzi walczącycb o 
pokÓj. ,Iątrzenie ciemnych sil 
na Zachodzie, szczucie pod. 
żegaczy wojennych nie tylko 
nie osłabia na.s, lecz jeslA'z.e ba.r 
dz' ej mobilizuje do walki o 
zjednoczone pOkojowe Niemcy. 
Budujemy nowe, radOllne życie 
I siły nasze są uwielokrotnione 
tą świadomością, te z nami są 
bratnie narody krajów demo
kracji ludOwej a wśrÓd nich 
bratni naród l'olski I :be ;Jue· 
wod,,! naszej wspólnej wałce 

potęi:ny Zwią.zek Radziecki". 

Dziennikarz holenderskI 

mieszkańcy Goerlitz' .. Nie tyl. 
ko mlodzleż witała nas owa
cyjnIe, ale I ludzie starsi, któ_ 
rzy niewiele dotychczas mieli 
wspólnego ze sportem. MI,,· 

szkańry Goe-rhtz poznawali 
naszyr.h kolarz.v po blało-czer 

wonych koszulkach loriach 

na piersiach Wznosili oni 

Okrzyki na ('ze<ić Polski. Kla

hińskl, który plerwSl.v z dru
żyny IJOI,kie,} w.lrchal do 

Goerlitz o!",wlarlal mi, jak 
wzdluż trasy ludzie stojący na 

chorlnil,ach lub w oknach ra
dośnie po~rawiall go ł krzy

czeli: .. Klablńskl", .. Niech ty_I 
je Polska!". ______ _ 

Goqcą manlfe,tacją na cześć 
obozu pokoju przyjęli zgrom,
dzeni słowa burmistrza Erli
cha. 

ił 

W"y'stkie ekipy kolarskie 
..:lziennikarze zagraniczni, są 
pod »iInym wrażeniem wiel
kich manIfestacji, jakie towa
rzyszyly Wyścigowi na terenie 
Polski i chwili przekraczania 
granicy poisklej i NRD. 

Przeddai'\!lciel .. Neues 
Deutschland" red. De<tgler mó 
wi: .. Te ogromne manlfestao,le 
m'lIlonów Polal,ów w Warsza
wie i wzdłuż całej trasy Wy
ścigu są dowodem, te u"6/1 
pOlski jest zwarty I zjednoczo
ny w swojej wspanialej w .. lee 

przedstawlC10l "De W"rh"id' 
red. Srhwart \)ś\\,!<ld, Vl .. 7....a
imponowało nam, ił" t L'lk nie
słychanie szyhko rośnłf" wa.SLu. 

pi~kna sto lira I wasza. ojczyz
na, te macic takich wSIJania
łych ludzI. 

Jak wrÓcimy do ojCZyzuy po 

wiemy, te naród polsl<l pra
gnie pokoju fi te o pokóJ trze_ 
ba wspólule I twardo 
czyć", 

" 

wal-

Red· ColII ("Unita") _ oś

wiadczył: .. Gdy wyjetdtalem 

z kraju na Wyścig, proszono 

mnie, abym pozdrowll naród 

polsld i '-"pewnll go, ie mi
liony Włochów pragną jak 

wy budować ra,losno życie, 

Potężna manifrstacja przy 
przekraczaniu granicy Odry 
I Nysy jest dowodem, że gra
nica ta łączy narody polski 
I niemieckI. 

K1erownlk drużyny polskiej 
Manemrskl jest glęboko 

wzruszony powitaniem, lakie 
z~otowall na82.YJ;Jl kolarwm 

BERU!\! 
fA'.-:G M1ił 
liPSK. 
199~-

W jeunUlll 
zdaniu 

W roz<,gral1ych ostatnio w 
n,L~!.\ In W()J('.~ ńrlztWl€ spotka
I1ldch koSz) k(J\vkl ul.\'sk 1110 

n,,,I<:I'I1I)rP rPlull"ly'. GWKS 
Kif'k0 ·I-\.ol('jarz Skar7.,\'sko ';7 
32, Budow1.lni W<l)"SlrłWa

Gwardia. KI0ke 45:54 ora/. 
Budowlani W'lrs7.;"\',,-GWliS 
Klf'1ce ,-W fi!), przy czym \V 3pO 
!krlnl<1t'h tych \\'vróżnił Sl~ 
I\lbior (GWKS), kióry w me
czu z KolcJarzem uzy,kal '15, 
a z Buduwlal1ymi 38 punktów. 

" 
Przy udzi"lc zespolów miej

Sl'o\\'ych rOlegrane zll:-tały W 
Klelc:1l'h \\'0 iev-dKlzkle tni:;trzo 
stwa ]Ul1lOr("\{ w slatkl)WCf>, \l,' 

kU1rych la,Stuzeni~ zw.\'ciężylo 
Ogniwo wygrywaj'lc w fmale 
z SliS rrzy Prywatnym Lic. 
Zeńsldm 2.0. 

" 
w turnif"ju tCllisov..'ym na 

otwiłrL'le SC'l.(lllll Latacz ulegl 
nic:"I'(){11.\rW3rtlp ~lusar('zvko
\\'1, a rlle (j:lk pudi11L3my) ROm 
"""jdowi. .. 

LZS Łyżwy pokonał w \0-
wrlrzysk1l11 n1PClU piłkarSlkim 
LZS Ska.rŻysko- Książęce 5: 2 
(2:0) 

Noworowstal. drużyna pil
kanka Slló-illi w Koiłsklch ro
zpgr;:l!a swe plE'l"\.\"."ZE' spotka
nIe z rezerwą 111iejscowej sta.
II \\'ygl'y,,"a]'lc 6:2 (3:2\. 

Imik) 

pełni sobie n. nie zasluźył. 
wlaśnie kto, jak kto, ale "mo
stostalowcy" mają do tego 
niez.9przeczPłlne prawa. 
Wziąć choclaźby za przy

kład montaż wspomnianej 
pierwszej części transportera 
dokon 'ny przez brygady Bie
ga/y I Masteja. Mimo trud
ności, a bylo ich niemafo_ 
wytrwałOŚCią, uporem, moc
nym postanowieniem wyko
nania podjętego zobowiązania 
I-m"iowego - montaż zostal 
ukończony grubo przed terml 
nem. 

~ 
Ludzie tych brygad uporali 

się ze znacznymi trudnościa~ 
mi: warunki techniczne nie 
pozwolily rozkręcać dolnych 
płetw dachu basenu szlamo
wego. Wyciąganie żelaznych 
belek przy pomocy urządzeń 
i ctźv:igów pionov.To \~, gńr~ 
stało się z:=ltem niemożlIwe, 
Cz(;'.~ci nRleż.::Iło wobec tego 
,.wnieść·' inną drogą. okrezną 
i dluższą - przez poch,'llllę 
trrtnSpOl"tera. Ludzie Bipgał:,' 
i Masteja wykonali tę robolę 
przy pOmocy wlesnych mIęśni 
i pom)'slowo'\ci, dziękI ze slo
S()WBn in r07.nych "fnrl(>l1", 
ulrtlwL'ł,iqcych ~ rqczn,v trans .. 
port żeirt7.l1ych sztab. 

- Wiemy dobrze, o eo cho· 
dzi - 0po\\'i"dal hrygeo,i.'la 
Bir.g<=lłćł o \\'ic~kim SukCC;ie 

br)'gad - wiemy, te pllnc ,~ 
prace betonowe, Ieh wykona· 
nie gwarantuje wykonanie 
następnych rohót. Betoniarze 
Ilrzy'spleszyl! tempo prac I 
myśmy wY'sunr,1i sir, napnód, 
My podjęliśmy zobowlązanJe 
sluórf"nia (rrmlnu montaż'!. 
l\ II'tlowo, to słowo -- \llL(ł! 
krńtko na zakoó('zetlle EIC
g,lh. 

I "mostn,c;t;:dowC'y" 
Fllogely i Mesteja nie le" 
li, ni€' zawiE'rłli ani s\\"C'go kJf'
rOll'nictwa, ktnre nie szclęrlzi 
nocnych godzin dla szyb~lr?() 
i włr.śC'iwE'gn zaplMn0\\'?l113 
harmnno,gramó'J.: rnhr'd, nIe 
z"wiedli -też betoniarzy łe
miarni, nie zr:lwiecłll W.3Z:':.~t
kich budo\\'111Cl\'ch crmen
towni. ktńrzy w)·tn"ale \\"'11-
C'7:ą o tE'rminnwe uk{lllclC'n~e 
wszy'slk ich prac. 
Cała IwnstrnkrJm tra,porte

ra została zmontowa.na w ('.,{ą~ 
gu 32 go(łzłn! A nnrrn;:1.ln 1le 
t['zpba by Iwło mont", tych 
nknłn 10' tnn' 7:elc:!7,n.\Th "Słllr
k()"," o \\'riozS' k i[k~~etk 1)('

grFl111ńw kClżrly tnnnto\\'.:1l rO 
n.ljmnicj tyOZip!1. 

l tak codziennie bn'gad? 
Biegaly i Masteja, a takle Ul

ne brygady "mostostalo W -

c~w", Maselki, Sobieraja, 
Mtiller. znane na całej budo
wie, skracają termin monta~ 
hl i tych wielkich konstrJJKC.ll 
I tych .. mn ieJ,zych »Iurkl)"" 
- bo katda zaoszrzę[lzona mi 
nuta coraz bardziej zbl!ża ko, 
lektyw do celu: pełnego uru, 
chollllenla cementownI. 




